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Wychodzi codziennie rano oprócz dni w śniątBoznyot.
Adres Hedakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2 4 6 4 .  

Admlnlsir. i Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9 ,  Tel. 1672.
R ękop isów  R ed a k cya  n ie zw raea.

Redaktor p rzy jm u je  od  2 — 3. S ekretarz od  12 —  % 
A im in istra cy a  otw arta od  10— 4 po  po ł. i  od  6—8 

w ieczorom .
Ogło.-z > Ya p rzy jm u je  się do g od z in y  3 w ieczór-

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE ! LITERACKU.

mlełlcc*. kwart, pó
Prenumerata. W  kraju  —.85 2.50 4.50 8.—

,  Z a g ra n icą  1.35 4.—  7.—  14.—
1 zmianę adresu 30 kop. 

O GŁO SZEN IA : Za w iersz petitow y lub je g o  m ie jsce  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 kop. p ierw szy  i 10 kop na
stępny raz, zaw iad. żałobne po 4u kop. w  rubryce 
„N adesłan e" w ie rsz  petitow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop.
P 'eau m catę  J ogłoszenia przyjmuje 

Adtnlnislracya.

4 o f i a  G ó r e c k *
DYPLOMOWANY PRZEZ UNIWERSYTET KIJOEMI

LEKARZ-DENTYSTA
pn dłuższem specjalizowaniu s'ę na wyższych Kursach ^dentystycz łych 
w Petersburgu, '"m orzyli gabinet dentystyczny. Przyjmuje od 3 
do U i od «  do 6 g. Włodzimierska 42 in. 8. W ejście od Złotej-Bramy.

sBswarasifc
u

niedzielę dnia 22-go  listopada i. >09 roku

Z a z d r 0 Ś m i c a (f farli.Bissonaakt”
Rcżyccr A. Staniewski.

Bilety (cer 
w kawior.r 
„Ogniw o1
punktu dnie o godz. 8 -o j w ieczorem . 14373

Dziś dnia 22 w południc ^Niebieski 
‘ te w 7-miu obraza li. Początek o g. 
w p ł., wieczorem >W św ftcie  

D yrekcja J. E. Duwan-Torcowa. nudów :, komn lya w 3-c!i aklaili. R e
żyser N iedehn. Początek o godzinie 8-c.i v\iecz rem C, uy zwyczajne. \V po- 
uiedzi lek d. 2 ł np cenach ogólnie przystępnych ,»o -az 38-my »hiiłość stn- 
denta w 4-ch akiach. Dn a 24-go z przedstawieni?, po raz U »Elgac w i 
ebrazteh i p o  raz fi-ty  >Ztota Ewac komedya w 3-ch aktach. Dnia 25-gc 
p-> raz 3-ci -Burza" s w 5-iu aktach. Nowe dekoracye malarza Kolendra. 
W  czwartek dnia 2G go dla prenumeratorów g z ty »K ijiw . vViest!« po raz b 
1) iPierw sza mucha* komo lya w 3 aktach, 2) >Zamki na iodzle*. 
] )n ,ł 27 go bcnefiS E. Niedielińa po raz 1 szy ^Po szc  Fobiach s ta 
wy*. W próbach: »Anathemir«, L. Andre.iewa, *Macbeth< Szekspira.

Jeatr „Sciowcow”  ^

Zeatr Dramatyczny A j i n g g i c t o
Dziś dnia 22 po po połu
dniu no cenach zuiżt-ny-h

M ! i nrpp“ ° s°dz- y2i/a i)I I  U nuu i w południe, wieczorem •}

; ,0*i3Z£l3inorainości“ z 2)„N!of38’a“  Łorzyść" .KsukazOego* ziemia
m i . . , .  p .  i j ^ j  ^  W je k u ” . benefis p. L. Boiodnej „Ideal-

(i ^ 4-cii akt. P a n i Y ’ ’
W  próbac h: u ld iN  A  ■

raz 2-gi

ny mąz'
THEATRE l(RAVSKOI, Krechtehatik, 15.

Dimanche 22 Naveznbre 1903 A 8  h. du Soir  
SOIBŚE FRA»ęAISE au profit de la Socieló „LE FOYER F R A łię A I S

1 PAUTIE

Mana M ilita r i,Comśdie de Ga“de
vault.

3 PARTIE

1’Affaire de la Rue de Lourcine
Oomedic dc LaMche.

Prix des biiletes: de G5 kop. a 4 r. 10, en yente a la caisso du TheAtre. Par 
dec s-on de M. le (fura Dur des e!eves des gymnases sont autorises ii assister 
a celte Siiróe. - J f c - * 14474

2 PARTIE 
a) L’AIGLON d s  POSTANO (ex- 

traits) into*pretós par M-Ile NeTińś- 
ron sk a  (8 ausi et par IN. Rey- 
noirard D) Audition de piano, dc 
m -lle Viol^tte Hermann, e) 
„CAVATi::Ł“  de La Reine L“ 
Saba par M-l]o F a n e o n i .

Ziz\x
■ 1 » Dziś 4n.22 >v połud. 1) ^Cyrul*1*! sewilskie, 2) 

i f i lE lS lk l  *Balet Diwertissementc, Początek o godzi-  ̂ J  , nie 12l/a po poł., wieczorem »i>ad!iot. Uczest- 
Dyrekoya S. W  Brykina. mczą pp.: Wan-Erin. Bielawska, Gzalejewa, Lipwl.i, 

Sielawin", P la 'c  )w, "Pawłowski, Ti honow, Cesewiez. Początek o goazime 7Vn 
w iczo iem . W poniedziałek dnia 23-so po raz 4 ty przedstawienie po cenach 
ogólnie przystęp. *Dpowieści Hof*mana*. Da a> 24 »Tgi nbaAoerc, 
Dnia 25 go .Chow: -nszczyzna Dnia 26 na korzyść h. uczni Kijowskiego 
Kadocklego Korpusu *WielUi koncert wojskowyc. Dnia 27-go po raz 
i-szy **Jjpinorrac. Dira 23-go benefis Aarżewina 1) >Pi_ i >ce>, 2) 
>tavaleris Rui iticana*. W próbach: *Dalina*, muzyka E. D’Albera. 
Bilety są do nabycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano.

Gyp*k „HippD-Palacs”
Dziś dnia 22-go listopada Wielkie przedstawienie świąteczna w 3-^p oddzia
łach. Champion ekw iiibr. Sziroform dn. Nadzwyczajny spryt akro- 
haci Br. Aleks i M aks, grupy marmurowe rodzica -ielson, komik Ja- 
comino. Ludzie latający Trio Arigoni i inni. Po raz 1- zy komiczna

, ;r s  Ja«omino w kJopitaoh,
Pecząt k o g o d ';n'o 8 i pół wieczorem.

# Kwsy języków obcych 14315*
* w edhig m etody ^ B E R L I C A <( i
5̂  d'a osob dor#s!ycli obojga pł i, otwcrle cały rok codziennie od g. 9 rano X  

do godz. 9 wieczorem. Prorezna 4 m. 43, wejście z zauUu Muzykalnego. ¥  
ja on ą y: y c  » y » c y » c

/godn ie z § 12 Statuiu Założyciele Kijowskiego Polskiego Klubu 
Przsm ysłuw o-Technicrnego podają do wiadomości, że w dn. 6-go  
gpudn a r. b. o g< dżinie 1-ej po południu ,r lokalu Klubu >Ognlwo< od- 
nęazie się pierwsze wslne zgromadzenie członków w celujtrozpatizeiua nastę

pujących spraw:
1) Zagajenia rosiedzenia. 2) Wybór przewodniczącego i sekretirza Zebrania. 
3) Sfłrawozuanie Zsłożyci li i wnirski tychże. 4) Budżet na rok 19.<9/l910 
(g 25 Sl.łtulu). 5i histrukeya dla Rady Gospodarzy i komisyi Rewizyjnej 
(i) Określeń o wys ikosci kary za dłuższr pobyt w lokaiu Klubu (§ 4 Statutu). 
7) Określenie składki czionko skiej i W|iisov\ego oraz opłaty za wejście gości 
(§ 34 p. a). 8) Wybór członków Rsdy Gospodarzy i KomisyilRewizyjne) oraz 
kandydalów (§ 21 Ślatutn). 9) Wnioski członków) W alne Zgromadzenie bę
dzie prawomócncm bez względu ua ilość osób, uczestniczących w zebraniu. 
Os iby n ezapro zouc, a pragnące być członkami powstając go Towarzystwa, 
raczą w dzień zebrania przy wejściu zgłosić się dn Założycieli. ] 44Gb

i Hada Gospodarzy Klubu Polskiego „ O G M !W 0 “
podajo do w iid imości, że w d. 28 b. m. w sali klubu odbędzie się

Początek punktualnie o g. S w ieczorem .

14203 Berdyczów.
Skład nasion i kwiatóvf świeżych.

Ll Da l e w  s k i e j
Sklep —  Piałopolska 3 /.

O O i  u J U ł U n  Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17.
Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkioj cenie, posiada zawsze świe
że twiaty zagraniczne. Wszelkie wyroby w-ykonywane są szybko, punktualnie 

i gustownie przez uzdolnioi yck specjalistów.

Oddział Kijowski „Warszawianka11 W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i n  śliny. Ceny rZw n.eż nizkie.

Yiszeciiświatowe powagi lekarskie zalecają pastylki

G E R A U D E L
aft o śiuUeo. leczniczy, lmdy.-alnic usuwający kaszel, przozięmenie, katar 

i chrypkę. Cena pudełka 85 kop.
Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaopatrzone czerwoną etykietą j°d>ne- 
gn przedstąwici la na całą R osje Fabiuna Kłingsiando w T a e -  
^ z a w i e .  135G4

S S U z a a k  SzwarcnL&n 99 PA30Ł
wp. ost gma- 

rhu konlrak-
Codziennie otrzymują się wierzchowe i zaprzę- 

■ K l f a a i i r  gowe dużej miary.

B u h a j k i rasy ukraiń
skiej sprzedaje 

maj. Slrzyzaków st. kolei, poczta, tele
graf Si. P. Z. kol. Oratowo lub 
lljince gub. kijowska. 14351

l ii ■

Dnia I grudnia r. b. o g. 7 i pół wiecz.
przedstawioną będzie w teatrze miej 
skim przy współudziale najlepszych sił 

artystycznych

Towarzystwo Dobroczynności

na rzoez Kij. Rzymsko-Katol. Tow arzystw a Dobroczynności.

Cony miejsc zwyczajne. Naddatki przyjmują się z wdz:ęcznośc'ą. Bilety su dc 
nabycia: u biurze Tow. Dobroczynności od godziny .12—3 po południu, w księ- 

14488 gtrni p. L. Idzikowskiego (Kroszczatyk 29) i w kasie t-atru miejsk. od g. 10 r.

P Y D D P ^ ^  Kreszczatyk 25, 
C A r t ^ I l O O  wprost poczty.

Dziś nowy wspaniały program . 14480
l.sgedya historyczna według powieści Szekspira ^ a n ' 1 4  I ó m n

O b  ■ ■ B wykon-.na przez najlepszych włoskich urtysiów. 1 J ~
B i n i a r i l f A  (<Traviata») dramat według rema 'tu Aleksandra Dumasha. Osoby przyjmujące udział: Małgorzata 
l l O W d  Gautier —  p. Wil.torya Lefcantau; Armanl Dural — p. A lb-rt Niuott ; De Yarwille — p. Dante
Capem i wiele innych najlepszych ) U|)i|8«SZ0W2 W M O t a i B  “ r t f Ł t t

Nowa podróż po kantonie J l -

Najlepszy w Rosy i 
TEATR-BIOGRAF 99

.MAOBETtfi11

artystów rzym^k ch tealrów.a 4 ^  ■ w r j i  l iNaturalne źródla'kw3su bornego
getier11 zachw" zdjęci ab zd4 °  Ukarana chciwość fantazja w barwach. DilTl aszkin na urlopie komicz‘

WIELKA DRKUESTRA KONCERTOWA.
ja w barwach.

Początek o gudzinie 12-ej w połud .ie.
nc.

I
Druk™ Pabia P S O R E Z W a  9 .

TELE FO N  187 2

Zaopatrzono ar naj
now sze oącloirkl i or 
nnmenty oraa: i pe 
eyalne iriaszyny

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA. WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C o n y  u m f r r k o m n e .  &  (  f  #

Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziem skiego w Kijowie
uprasza osoby zainteresowane w kvcslyi otrzymania pożyczek: l-o  na nieru 
cbomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—29

PipoPła Żyznowskiego
Zamieszkałego w Żytomierzu, uh Puszkińska M  29.

Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko.

W* Familijny Teatr-Variete "W
Dziś i codziennie grand D i^cr- 
tissement varicmm 99

z udziałem pierw
szorzędnych artyst. 

scen »Euroi’Cjskicłi», teatrów jYariele*. 
Program składa się z 42 numerów. Przy 

8, trlcŁ 2484. leative pierwszorzędna kucl nia p id za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
A. Walberg ,P. Fedotf w i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg

99
Mcryngowska ul. Nr

O
Kijowskie Towarzystwo Miłośników Przyrody.

rr
ODCZYT

P r o f e s o r a  G. G D e * lW d z i .
W  Uoiwersyieckic.i sali a liow ej odbędzie się duia 25-go listopada o goizinio 
71/!! wieczorem. Bileiy nabywać można u Wł. Idzikowskiego i w Zarządzie 
T-wa. W.-Włodzimierska 51. Szczegóły w af.szach, 14493

Kijów, Kresz
czatyk Nr 48, 
telefon] Ni 493.

anuf.
A. Przesmycki

Repr szeutacya Tow. Narwskiej Laian. M
W D R t f  I  .iut0<,c na cukier>YWUniM zboże, mąkę i t. p.

WORKI na nasiona b u raccin r wysyła

OPOMY (Brezpniy)
się na^zapotrzebowanio bezzwłocznie, 

nieprzemakalne. 14182-

Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze
w Płoskirowic na Podolu (stacja kolei Połuduiowc-Zachodnici)

„ A Q U A ”  "

Wykonuje: Studnie artezyjskie, gadanie gruntów i t. p. roCioty.

Zarząd 6-rjo T-wa właścicseli mieszkań
zawiademia, i 1 w maja/yra ■ ■ ■  B j r  fna własność) po 3
się wybudować domu jest B V I H G S Z K 3 ' 4 Pokoje w cenie 

jeszcze wolnych kilka oć 355C do 3355 rb.
Szczegóły: Pror.*z >a 15 m. 4. telof. 2555 ud 0— 3 i od 5 —  8 wieczorem. 
14495 Inżynierowi*: barou J , n ^ j d e !  i U ę * ji ( i]b o r g .

Chiński Magazyni .
K reszczatyk 4 8 ,

obok magazynu Singera 
poleoa

świeżo paloną, która mo
że być mielona w obec-

Kakao i Czekoladę f f i r a M T
Do'rozmaitszych 

lepszyi h firm, KawęHerbatę
ności ku
pującego.

Każdy kupujący korzysta z 15X rabatu g nAwlą lub 20?,' towarem. Przy ma
ga: *nlr w arsztat do wyrobu mebli iuaraw anów  bambusowych  

Firma ifilii nie posiada. 13840 -

F. W O R O N I E C K ^  14200 5
3

Warszawa — ulica Csvsta eN? 2. >3
Z E G F rtrC I i Z E G A R Y  w wielkim wyborze. 3  
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. S  

Ł n ń c u c h y ,  dewizki i papierośnice.

Remiza Kareina Ruszkowskiego.
Buiwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 

Wynąjmuje karety, powozy i powezikl, miesięcznie i dziennie, na spa
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. .-100- 

Sprzedaż i kupno: koni, powozów , uprząiy i liberyi.

Kijów, Kreszczatik 
Ns 33.

Telefon Nr 809.J. Eomtopi: i
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowrskiogo, Konserwatoryum 

w Warszawie i Szkól muzycznych.

Skład Fortapianów i Pianin.
Sp rzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 1336p

bO K ^K O K łK żO K łK ID K JK M nK K O K . «  . .“fXOK**K7*f)KJK 
K W yszedł z druku i je st do nabycia we w szystkich księ> X 
^  garriach i składach papieru

sKalendarz karlkawy na r. I3I0|
Q (DO ZDZIERANIA) Q
8 dla L I T W Y  i RITSI. ,im  *
Q Poza częścią kalendarzową starego i nowego stylu zawiera 1015 dyspozy- 
X  «yi obiadów kosztowniejszych, tańszych, oraz jarskich, 365 rad gospodar- 
H skict^ora,  dział humorysiyczny.

X Cena ki»|», 35 i wyżej. §s|“,
liakłrd Drukarni Józefa Zaw adzkiego w Wilnie. 

KOKbO K K O K bOK KO ItD K IK bai * ? -  -  (Y f r iK M C y O łC ^ K  
U

TGMASÓWKA 
SOLE POTASOWE. SALETRA.

KiJĆW, K raszczatyk 25 
L. Zdrojew ski i K. Grabowski.

99

MAGAZYN i PRACOWNIA

R .  r e p  o n 99

Przeniesiony na M ikołajew ską uticę Nr 4 14328
UIPRZĘKE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.

Dla udostępnienia prenumerat. cDzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na warun
kach najdogodniejszych książek, nie
zbędnych" w każdym domu polskim, po- 
rozumiuliśmy się z wydawcami i od'tę- 

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

I I  B N  I  I  I

1
D-ra Feliksa Konecznsgo
2 tomy, 80 ilastracyi Ilinicza, duża ma
pa P obs i z podziałem na woji wództwa, 
Cena dla prenumeratorów cDziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kcp. 60
(w broszurze). | (w oprawie).

Na prowincję wysyłamyjza zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przosyłki.

Kantor Komisowy
R. S a n d e c k i e g o

w HUMANIU.
Poszukuie kilku dzierzaw około 500 
dzies. Sprzedaje dom miejski 48 tys ę- 
cy, 11?,' czystego dechndu. Potrzebne 
pożyczki, ewikoya dobra. 11467

Oo dzisiejszego numeru dołącza
my dla prenumeratorów zamiej
scowymi prospekty o M atro 
s a c h  p o ta s o w y c h  i f»a* 
Ie t rz 3  C h il i js k ie j .

Bławatny Magazyn n o i
D. ALEKSIENK3
Otrzymano ostatnie nowości jesienne  
go i zim ow ego sezonu. W iel- 
wybćr rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawełn. malc- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Georges’a».

Polski sklep żywych kwiatów
Z  N IC E I 14421

u„Maison Nice
Mikołajewska ulica K

Poleca najlepsze kwiaty.
4

Żytamierz
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziannika »ijowsk.“
przyjmuje

k s ^ g a r n i a

p. 2?i?nkievkza
ulica Kijowska

Student matematyk,
były student uniwersytetu warszaw
skiego, przyjmie kondycję zaraz lub 
od stycznia. Przygotowuje na świade
ctwa, maturę. Oferty: Dorpat (Jurjew 
L if l) Poste-restante sub. *k . D. A.*

H3ó9

Rn wunaioria na CZRi ńluz";z5 lubUU nyiBujtfL id krótszy pokoje Lon
towe, elegancko umeblowane z calem 
utrzymaniem Kraków, ulica Graniczna 
2. 1 Józefa Grabowska. 14457

Pr. Pled. ] .  JUakcwski
przyjui.chorych chirurgicznych.W.-Wło
dzimier. 29 m. 2. od o—7 pp., tel. 766.

13911

«-a leczn ica  dentystyczna
35 Kr^wzczatyk 3?.

1|E67-

Kamiinioc-Fc dolski
Prenum eratę i  og łoszen ia  do

„DzienmkaKf'iewsk.“
przyjm u ją :

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyc kiego. 3̂ -141.



2 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 267

P i6 J P S  w M  podkBsisyi
fis fts

Petersburg, d, 18 listopada.

Podkomisja, wyhrana z łona komisji 
prawodawczej do p erw astkowego rozpatrze
nia projektu utworzenia guberni! cfiełm<kiej, 
zebrała się ouegdaj po raz pierwszy Był' 
obecni wszyscy członkowie podkomisji z 
prezesem Aatonowem na czele, oraz przed
stawiciele rząiu, p. wicemicister spraw we- 
wnętrz/iych Kryżanowsklj i dyrektor jedne
go z departamentów.

Nie czekając długo, gorejący z niecier
pliwości biskup Eulogjusz, wygłos ł na wstę 
pie dłuższą mowę, w której powtórzył to 
wszystko, co już mówił wielokrotnie w spra
wie chełmskiej. Były w,ę ■ tam przeważnie 
łzy i jęki, gr źhy i zaklęcia, ale zbywało na 
argumentach rzeczowych. Mowa ta nie zro
biła żadneg» wrażenia.

Uwydatniło się jednak na wstępie, że 
prawica będzie nalegała na szybkie załatwie
nie sprawy, gdy taktyką paźdzJernikowców 
będłue gruntowne rozpatrzenie rzeczy.

P. wiceminister zagaił przedmiotowe 
rozpatrywanie rzeczy oznajmieniem, że gdy 
by był polakiem, sarn obstawałby przy szyb- 
kiem rozstrzygnięciu projektu r helmskiego, 
ponieważ rozumiałby, że niepodobna przy
stąpić do regulowania stosunków narodo
wych w Dom % do rozstrzygania np. o sa 
morządz’e polskim, wtedy, kiedy w składzie 
Królestwa zostaje Chełmszc yzna, kraj tak 
rdzennie ro&yjłki.

Repl.kował mu pokrótce poseł siedle
cki v Dymsza, noezem wystąpił październi
ków ioc, p. Protopopow, żądając aby komisyi 
były przedstawione wszystkie dokumenty, 
dotyczące kwestyi chełmskiej od r. 1865. 
Chodzi tu o czasy Czerkasskięgo i Milutipa 
oraz o całą korespt.ndencyę odcośoą od ro 
ku 1875, kiedy to po zniesieniu Unii spra
wę podniesiono ponownie. Dalej idzie me- 
maryął Dubrjańskiego z r. 1889 i memorysły 
Ppbiedonoseewa z r. 19.01. To ostatnie do
prowadziły do Najwyższego rozkazu, aby 
kwestya była rozpatrzona w osobnej 'komi
syi z udziałom ówczesnego generał-gubenia* 
tora warsz” wskiego, Czertkowa.

Przypomn jm y, że wspomniana korai- 
sya wszystkiemi głosami prócz gipsu Pobie- 
dono8cewa uchwaliła, iż należy porzucić mysi 
oddz elenia CbełmszczvzDy, więcej nawei: na
leży tę uchwałę ogtęsic publicznie, aby u- 
spokoić ludność miejscową. Najjaśniejszy 
>En w r. 1902 przychylił się do zdania ko- 

mioyi.
Jakiś czas więc nie poruszano tej spra

wy. Dopiero w r. 1905 biskup chełmski 
Eulogjusz podjął energ.czne starania, aby 
kwestyi nadać rozgłos i aktualność. Udało 
mu się też już w roku następnym wprowa
dzić ją  na porządek dzienny obrad racy mi
nistrów.

Ale cóż się tam stałP
Referent sprawy, ówczesny minister spr. 

w ew n./ dDsarrnowar Ywydsh-impiwię nieprzy
chylną, zapadła też w radzie decyzya, Iż z 
powodów państwowych kwestya chełmska 
powinna być raz na zawsze umorzona. Całą 
ta historya wydała się panu Protopopowowi 
bardzo interesującą i do pewnego stopnia 
niezbędną dla dalszych prac komisyi, wniósł 
przeto —  jak zaznaczyłem powyżej—życze
nie zapoznania komisyi ze wszystkiemi od- 
powiedniemi dokumentami.

P. wiceminister oświadczył, że rząd 
gotów jest uczynić zadość temu życzeniu, 
ale jedynie, co s ę tyczy materyału fakty
cznego. Pod tym wzg'ędem uczynione bę
dzie wszystko, tak dalece, iż nawet może 
być podjęte zbieranie nowego materyału na 
miejscu przez specjalnego delegata. Mate- 
rytł polityczny wszakże, jak decyzye rady 
ministrów i t. d., nie meże być Dumie za
komunikowany: rrąd w denyra razie jest 
stroną, a materyał polityczny—jego sprawą 
wewnętrzną. W  tern miejscu p, Kryżanow- 
skij powoływał się na jakieś rzekome prece
densy w izbie francuskiej, przykład jednak, 
jak to trafnie wykazał p. Dymsza, zupełnie 
me nadawał się do wzmocnienia argumen
tów p. wicemini&tra. Ppn Dymsza zazna
czył, że nie widzi żadnych poważnych mo
tywów do ukrywania rak doniosłych doku
mentów przed oczami komisyi. Obowiąz
kiem tej ostatniej jest poznać wszystkie

pro i contra, zarówno uwydatniające się w 
faktycznym stanę rzeczy, jak w opiniach 
osób i mężów sianu, posiadających mniejszą 
lub większą kompetencję w sprawach pań
stwowych i w danym przedmiocie. Rząd 
nie powinien się wstydzić swych dawnych 
decyzji Komisja musi obstawać przy lem, 
żeby jej dano możność gruntownego rozpa 
titeaia. się w rzeczy.

Kiłku członków komisyi poparło wnio
sek p. Protopopowa, poczem, po powtórnej re
plice pana wiceministra, konusya uchlali 
ła (przeciw głosom prawi y) prosić rząd o 
dostarczenie wszelkich dokumentów, doty
czących kwestyi chełmskiej.

P. Kryżanowskij zastrzegł się, że od- 
powudzi stanowcz-j dać nie może, bo ona 
ząleży jedynie od rady ministrów.

Na tern zakończyły się pierwsze dwu
godzinne obrady nad projektem cnełm- 
skim-

Następne posiedzenie podkoirusyi odbę
dzie Się za tydzień. Po łowię spoazie-wają 
się że w tym czasie już będą w posiadaniu 
żądanych materyałów. J. śli nie, praca za 
ciągnie się jeszcze na pewien czas. Bądź co 
bądź, jest więcej, niż prawdopodobnern, że 
projekt z podkomisyi przejdzie do pełnej 
komisyi już w lutym r. p Kiedy zaś wejdzie 
ca porządek dzienny obrad Dumy, o t m 
wiedzi* tylko te sfery, które kierują „samo
dzielną*' polityką p. Guczkowa.

Scevinus.

P r z y  odw arciu  parlam en tu  
n iem ieck iego .

W Borlinie niektórzy posłowie, będący oficerami 
rjzorwy, mają zwyczaj być na otwarciu parlameniu 
w białej sali zamkowej w swych mundurach wojskc 
wych. iNa otwarciu parlamentu we środę prezes par
lamentu, hr Stoi1 erp, i wiceprezes, Paaache, byli w uni
formach oficerów kirasyerów i dragonów. « Beri. T#t(b.» 
robi z tego powodu uwagę, że, j  śli odpowiednicm jest, 
aby posłowie występowali, jako oficerowie rezerwy na 
balach dworskich, o tyle dz.wicm jest, że, siojąc przed 
cesarzem w charakterze reprezentantów Darodu, przy
wdziewają szatę takiego zawodu, w którym największą 
cnotą jest posłuszeństwo; i gdyby cesarz, widząc przed
stawicie1* parującego narodu, wyciągniętych przed nim, 
jako podoficerowie, uczynił pewne ironiczne refleksje, 
n e moznaby mu było iobić z tego zarzutu. Według 
utai tego również zwyczaju aa ceremonii otwarcia scsyi 
parlamentu wyżsi urzędnicy także ukazują się w swycb 
ubraniach wojskowych. Tym razem kanclerz miał ua 
so.bie mundur majora dragonów Ks ążę ltulow co: i a 
dar, jak w.afomo, rangę generała huzarów, Bclbmann 
zaś, który podczas nominacji ua kanclerza był kapita
nem, w króUiin czasie pewnie otrzyma awans.

R U  M U M I A
v  sojuszu 2 Austryą i Niemcami.

Rumunia należy do państw bałkańskich. 
Większa od Gnlicyj, ma q trzecią czą£c 
mniej mieszkańców niż G ilioya, ludność, 
przeważnie rolnTcza, zajmuje się giównie ho
dowlą Dydła, które taniej produkuje niż 

jfdrtfftó węgierski lub galicyjski. Dlatego Ru
munia odfaatfna była dla polityki handlowej 
Austryi pożądanym terenem. Dwa cele bo
wiem równocześnie osiągała Austrya przez 
zadarcie traktatów handlowych 7 Rumunią: 
z jednej strony, Wiedeń i wielkie miasta 
handlowe i przemysłowo na zachodzie otrzy
mywały tanie mięso, oczywiście ze szkodą 
hodowl galicyjskiej i węgierskiej, z drugiej 
strony przemysł austryacki, przemysł Wie
deń <ki i wi iki przemysł niemiecki w C/e
chach, na Morawach i Da Ś'ąsku uzyskiwał 
nowy teren zbytu. Brak przemysłu w Gali- 
cyi sprawia, że szkoda z otwarcia granicy 
rumuńskiej dla produktów rolnych Rumunii 
podwójnie d>tyka Galicję, raz dlatero, że 
eksport płoduw rolniczych, a zwłaszcza mię
sa, wyrządza konkurencję szkodli wą dla rol
nictwa galicyjskiego, powtóre dlatego, że 
7. braku rozwiniętego przemysłu krajowego 
Galicja me może korzystać z otwarcia gra 
n iej rumnńskiej dla wyrobów przoraysło 
wych w tym stosunku, jak kraje czeskie 
i niemieckie w Austryi, ani nawet w tym 
stosupku, jak Węgry. Na skórze Galięyi 
pisany był traktat handlowy Austryi z Rn 
munią. A  jednąk został zawarty i ani sejm 
galicyjski, ani Koło Polskie w Wiedniu nie 
mogło temu przeszkodzić. N e mogło zaś 
dlatego, gdyż tu chodziło nie tyle o politykę 
ekonomiczną, która dła Galicyi jest szkodli.

wa, ile o politykę mocarstwową Austryi, Hi 
politykę zagraniczcą, która dla i stanowiska 
polaków w Austryi jest korzystną.

W czasie wielkicn zmian na Bałkanie 
Rumunia przedstawiała, jako sojusznik lub 
wróg, wielką pozycję w bilansie polityki za
granicznej.

Za cenę traktatu handlowego, za cenę 
ulg dia rolnictwa rumuński*go Austrya ku
piła sobie przyjaźń i sejusznictwo Rumunii 
na wypadek jakichkolwiek: zawikłań na 
Wschodzie.

Rumunia należy do trój przymierza Ru
munia jest w ścisłym sojuszu politycznym 
z Austryą i N ęmcami. Na wypadek wojny
240,000 żołnierzy i 56,000 kaw-ąleryi nad 
Dolnym Dunajem stanie po stronie trójprzy 
mierzą.

Własne przed kilku dniami otworzony 
zos'ał parlament rumuński, a król Karol od
czytał mowę tronową, która ple pozostanie 
bez wpływu na dalsze ukształtowanie sto 
sunkow na Bałkanach.

Oczywiście, nie odkrywa kart i nie mó
wi tego, co stanowi ukryto sprężyny porozu
mienia npędzynarońowpgo. Ale to, co król 
Karol otwarcie wypowiada, wystarczy, aby 
określić niewątpliwe stanowisko Rum mii 
wobec mocarstw, podzielonych na dwie gru
py, na dwa systemy sojuszów.

„Stosunki Rumunii do państw zagra
nicznych są najlepsze Przez nieustanną i 
umiarkowaną czynność zdobyła sobie Rumu
nia sta łowisko, które jej daje prawo, żtby 
była uważaną, jako ivuźny czynnik w poli
tyce europejskiej®. A zaraz po tem zdan*u 
przychodzi ustęp o ścisłych stc sunkach Ru
munii z Austryą i z Niemcami.

„Odwiedziny następców tronów w 
Niemczech i w Austryi, insygnia marszałka 
polowegu, udzielone mi przez cesarza Wil- 
helma, były nowymi dowodami przyjaźni, łą
czącej nas, i dowodami zdobytego „prestige" 
A potem następuje ustęp charakterystyczny: 
„Nasza armia ucieszyła się odwiedzinami 
znacznej ilości towarzyszy broni z rosyjskiej 
armii, co przywoływało na pamięć wspom
nienia walK o niepodległość” .

Tak więc, oddawszy głęboki pokłon na 
prawo swym sojusznikom w Berlinie i Wie
dniu, uważał król Karol za potrzebne dla 
równowagi lekko skłonić się na lewo, przy- 
ozem wyraźnie wskazał, że tamten sojusz — 
to polityka obecna i polityka przyszłości, 
braterstwo broni z wojskiem rosyjskiem 
wywołuje miłe wspomnienia i należy do 
przeszłości.

Wspominając o położeniu ekónomiczuem 
kraju, mowa tronowa zapowiada szereg re
form podatkowych, ustawę o popieraniu 
przemysłu krajowego, poczem z naciskiem 
zaznacza, że traktat Handlowy z Austro-Wę- 
grami został już zawarty i niezawodnie 
wyjdzie na korzyść ekonomicznych intere
sów Rumunii. Zapowiada budowę nowych 
dróg żelaznych, ułatwiających dostęp do 
portu Conslanza na Czarnem morzu i stwier
dza ogólny postęp kraju, zwłaszcza na polu 
szkolnictwa ludowego.

Rumunia zrob.łf istotne poetępy w 
ostatniem czterdziestoleciu. Z kraju nawpół 
dzikiego, zaniedbanego, kraju bezwzględnych 
analfabetów, -Rumunia oo traf tła w ciągu- jed
nej generacji zmienić się w kraj kultural
ny, zbliżony do cywilizacji zachodniej.

Francuski pisarz Bellcssort w swej 
interesującej książce c Rumunii — La Ruu- 
manie contemporame (Parts 1905), wykazu 
je, iaką walkę prowadził rząd rumuński 
z ar>aifahet;yzmem w kraju, który jeszcze 
dziś jtst plagą, niedającą się usunąć. Wpro 
wadzono przymus nauki w latach 7 —  14 
dla dzieci obojga pici. W c ągu czterdzie
stu lat założono 4,651 szkół (nieco mniej niż 
w Galicyi, o wiele więcej niż w Królestwie 
Polskiem) postawiono 99 państwowych, a 100 
prywatnych zakładów naukowych średnięh 
(8-kłasowych liceów i 4 klasowych szkół śre
dnich, gimnazyów), 37 szkół fachowych prze
mysłowych, 12 szkół średnich rolniczych, 
4 szkoły muzyczne, 2 konserwatorya, 2 uni
wersytety, w Bukareszcie 1 w Jassach, i 1-ną 
szkołę techniczną dróg, mostów i archi
tektury.

Niezmiernie energiczną czyn* ość roz
winięto na polu f.konomicznem Skupiono 
dawne przywileja feudąloe kosztem 100 mi
lionów leow, usamowolniono lud, podniesio 
no wytwórczość ro'niczą, zwięWzouo o V, 
przestrzeń pól pod uprawę pszenicy, kuku 
rydzy, podniesiono uprawę wina: dziś jest 
pod winnicami 150,000 ha (dziesięcin), a ro
czna produkeya winu dochodzi do 4 milio

nów hl (stulitrowych beczek) i przedstawia 
warteść 57 milionów lei. Podniesiono chów 
bydła, które nie stoi jeszcze na jioziomie 
galicyjskiego ani węgierskiego, ale ju ż  wy 
niszczono źródła ni ustającej dawniej zarazy 
stepowej i podniesiono stan zdrowotności 
bydła.

Podniosło się górnictwo. NaPa rumuń
ska jest jeszcze daleko za produkcją Bory
sławia, :-le stanowi poważną cyfrę w bilan
sie krajowym (Rumunia pokrywa własne za 
potrzebowanie i wywozi 5 tysięcy cystern 
ropy, 4 tysiące cystern rafinowanej nafty 
i 2 tyś. ćysltrn benzyny). Tylko przemysł 
jest jeszcze w zawiązku. Tartaki, gorzelnie, 
browary, kilka cukrowi i, kilka "fabryk pa
pieru, s.’ kła, sukna, nie jest w stanie pokryć 
zapotrzebuwania przemysłowych towarów 
w kraju. Wskutek tego Rumunia mus> 
wszyitao prawie eprówadzać z zagranicy. 
Gdyby Galicya była uprzemysłowioną, Rumu
nia stanowiłaby naturalny ryoek zbytu dla 
przemysłu piiDkiego. Niesyty, łaknie jest 
Bogate C/ecfcy, Morawy, śiąsk, Wiedeń 
i Austrya niższa weźmie cały zbyt rumuń
ski. Pożywią się niemcy i czesi. A  struci 
tylko Galicya. Rumunia dziś jeut na dro
dze rozwoju kulturalnego i politycznego 
W miaię, jak się będzie wzmacniała, musi 
oddziaływać na tjck  3 miliony rumunów, 
którzy żyją pod jarzmem madziarów i kie
dyś stanie na porządku kwestya Wielkiej 
Rumunii W królestwie bowiem żyje zaled
wie 2/3 rumunów, pozostała V3 rumunów 
tworzy zwarty etnograficzny teren w Siedmio 
grodzie na Węgrzech i drobną wyspę etno
graficzną na Bukowinie.

Całość stanowiłaby blizko 10 milionóir 
zjednoczonych rumunów i to jest niezawod
nie ostatecznym celem patryotów rumuń
skich.

Ale Da dziś wystarcza im niezawisłe 
królestwo rumuńskie i przyjaźń z Austryą 
i Niemcami W L.

Rozbicie stronnictwa 
niepodległości.

— o—
Budapeszt, 1 grudnia.

Jeden z wybitnych polityków Węgier 
''kich, stojący bardzo blizko mhiistra handlu, 
Franciszka Kossutha, op »wiedz'ał mi wczo
raj sporą wiązankę szczegółów, tyczących 
się rozbicia największego na Węgrzech 
stronnictwa i stanowiska Kossutha wobec 
tcrjźf.ięjsz.jgo prżesilenią. Powtarzani te 
szczegóły, gdyż przyczyniają się one do wy
świetlenia wielu zawPych kwestyi, tamują
cych uzdrowienie dzisiejszych stosunków 
parlamentarnych no Węgrzech, a co zatem 
idzie, wywołujących zastój w życiu polity- 
cznem całej monarenii.

— Kossuth —  mówił moj informator — 
nie przestał ani na chwilę- być subą Wszy- 
stkOi co robił, odpowiadało zasadom naszej 
partyj, i ci, którzy zarzucają mu odstępstwo 
od programu jego wielkiego ojca, świado 
mie lub nieświadomie wyrządzają krzywdę 
długoletniemu przyw, ódry stronnictwa nie
podległości. Kossuth nie mógł postąpić 
inaczej. Walczył o bank węgierski tak sa
mo, jak Justh, a nieugięte swoje stanowi
sko zmienił dopiero wtedy, gdy przekonał 
się, że król pod żadnym warunkiem nie iv 
stąpi.

— Przecież król dość życzl wie zapa
trywał się na tę sprawę? Były podobno ja 
ki* ś przyrzeczenia?

—  Konkretnego przyrzeczenia ze siro- 
ny monarchy nie było, lecz w czasie roko
wań ugodowych, przed dniem 10 jiaździer- 
nika 1907 r. dał król naszym ministrom do 
poznania, że nie będzie się sprzeciwiał 
wspominanym teraz często „wypłatom w zło- 
016“ , o ile naturalnie zgodzi się na nie rząd 
austryacki.

—  Kiedyż więc zmieniło s5ę pokojowe 
usposobienie Wiednia?

— Po aneksyi Bośnii i Hercegowiny. 
Król widział, że bank chce i może dać pań
stwu potrzebny Kredyt na ewentualne wy
datki wojenne i 'o d  tej chwili kwestya od
dzielnego banku została pogrzebana

— A gdyby cała ki adeya, albo chociażby 
nie^ozbita jeszcze podówczas partya niepo- 
dlegości zagroziła była opozycją?

—  0 przejściu do opozycyi całej koali
c j i  z tego tylko powodu niema mowy, gdyż 
partye opierające się na programie ugodo

wym, uważają bank oddzielny za nieszczę
ście dla Węgier, a i na?z opór nie zdałby 
się na wiele. Przywilej bankowy ma moc 
po dzień 1 stycznia 1911 roku; jeżebbyśmy 
stanęli w sjirzeczności z koroną, nastąpi stan 
cx lex i rządy trabanckie. Takie rządy mo
gą przecież trwać około półtora rok o, a w 
tym czasie niekonstytucyjni , ministrowie 
zgodzą się na przedłużenie przywileju ban
kowego, na jak długo im się będzie podo
bało. ’ Kiedy zaś potem będzie obejmowało 
rządy nowe ministerstwo narodowe, to musi 
się pogodzić z lem, co się już stało. Dlatego 
też śmiem twierdzić, że nasz upór nie byłby 
krajowi przyniósł nic innego, jak tylko 
świeżą, półtora roku irwającą anarchię, cze
go żaden dobry patryota nie powiuienby 
chyba sobłe życzyć.

— Ozyź Justhowi me zwracano uwagi 
na te okoliczność'?

— Peanie! Tylko, że Juslb, ten typo
wy republikanin, noszący tytuł tajnego rad
cy, nie chce pogodzić się z faktem, Ze ko
rona mu pewne prerogatywy, zagwaranto
wane konstytucyą. Justh n:e wierzył przy- 
tem, aby król chciał jeszcze raz obdarzyć 
nas rządami trabunckimi, my zaś byliśmy 
nieco lepiej poinformowani... Z dwojga złe
go woleliśmy wybrać mniejt-ze.

—  Ale bez koncesyi wojskowych Kos
suth nie zgodziłby się ca pozostanie w ga
binecie?

—  Bezwarunkowo nie. Zgadzając się 
na nieoznaczony termin w sprawie banko
wej, robimy już bardzo wiele ł musimy za 
to żądać wydatnych ustępstw na innem po
lu. Jeżelibyśmy ich nie. otrzymali, to pozo
staje nain jedynie miejsce w opozycyi

— Ostatecznie jednak zejdziecie się pa
nowie z Justhowcami?

— Justhowcow jest dziś przeseło stu 
trzydziestu, naszych około stu, ale stosunek 
wkrótce się zmień1’. Drzwi ilastego klubu 
są otwarle i może niemi powrócić każdy 
zbiąkany. Dotychczas Juslh&wry Trzymają 
się solidarnie, skoro jednak na porządek 
dzirnny przyjdzie sprawa powszechnego gto- 
sowania, rozpocznie się na pewno secesya z 
ich obozu. Czy pan przypuszcza, że naprzy- 
kład tak; hr Arved Teleki pogodzi się z 
czteroprzymiotnikowem prawem wyborczem? 
A ma on sporą grnpę Justhowcow koło sie
bie. I tak będzie r.ietylko wtedy, gdy utrzy
mamy się przy rządach, ale i wtedy, gdy 
wypadnie nam przejść do opozycyi.

— Istnieje zatem możliwość objęcia 
rządów pizez Justka i jego grupę?

— Na Węgrzech niema m c niemożli
wego. Zresztą coraz głośniej słychać o per
traktacjach Justka z królewskim mężem 
zaufania Lukacsem. Na jakich jednakże wa
runkach mógłby Justh przyjąć misyę ulwo- 
rżenia gabinetu, nie da się nawet w przy
bliżeniu określić. Jeżeli jednak my, żądają
cy minimum, nie możemy i tego minimum 
wytargować, to Justh mus ałby zgodzić się 
na wszystko i w pokorze przyjąć wt-zelk.e 
w»runki Wiednia, nie żądając w zamian ża
dnego ustępstwa,. Na razie jednak nic wie
dzieć nie m zna, prócz tego, że stoimy na 
wulkanie, a juk inni mówią, na bagnie.

Tyle polityłr, wierzący w Kossutha i 
jego dawną, szczęśliwą gwiazdę.

Cz.

Listy lwowskie.
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(fiuiegi mróz.— Lichwa mieszkaniowa.—Sport. — Zanik 
żyria kuUuralnego, — Powszechne wyKiady uniwersyte
ckie i ich dziesię lolecie. — Przykry okjaw w życiu 

. młodzieży.

Mamy śnieg i mróz. 0  ile te zjawiska 
fizyezte dla naszej slrefy geograf cznej nie 
przedstawiają żadnego zbytniego interesu, o 
tyle u nas o tyle są znamienne, że wiąże 
się z niemi niemożliwy wzrost cery mie
szkań i sport, przeobrażający się w rozwTy- 
drzenie formalne.

Ceny m eszkań wzrastają ciągle z każ
dym rokiem. Poszły zwłasz jza w górę od 
lat 19'*4 i 1905, od zawieruchy w państwie 
rosyjskiem. kiedy istotnie do Lwowa nad
płynęło więju przybyszów i to zarowno „u- 
ciekici “rów** ze strachu,;jak z musu,

Wzrastające w Austryi prawie coro
cznie D datki państwowe odbijały się stale 
ua cenie mieszkań. I chociaż podwyżki po
datków nie dotyczyły nieraz właścicieli re-

W mieście i całym prawie kraju na
szym rozwija się epidemia szkarlatyny. Knż- 
demu należy wiedzieć, co je /t  dokładnie zna- 
nem o istocie szkarlatyny, o środkach, za
bezpieczających od ząrązenia się i sposobie, 
jeżeli nis leczenia samej choroby, to zacho
wania się wobec otoczenia, żeby nie zarażać 
zdrowych, obcując z konieczności z chorymi.

Szkarlatyna jest najcięższa i najniebez
pieczniejszą chorobą zakaźną więku dziecię
cego, chociaż i dorośL stosunkowo często 
podlegają zarażeniu się, a jeżeli znacznie rza- 
dniej od dzieci, to tylko dlatego, że już w 
dzieciństwie przebyli ją Kto lnz p.-zebył 
choćby lekką f *rmę szkarlatyny, ten z bar
dzo nieznacznymi wyjątkami na zawsze jest 
od niej zabezp eozońy. Ogromna ilość dzie
ci co roku ginie oa szkarlatyny, wiele bar 
dzo zostaje dotkniętych u a całe życie naj- 
rozmaitszemi komplikacjami, właśoiwemi tej 
chorobie, jako to: wady serc?, głuchota, po 
rażenia nerek i t. c

Niemożność skutecznej walki z« szkar
latyną zależy od tego. że dotychczas nie z -  

wykryty .w azek jej, skąd niemożehuem 
jeat urzygotowaoie leczniczej surowicy. Daw
niej również strasznym b^ezeną wieku dzię- 
olęcego był dyfteryt — przed 15-tu laty do
kładna został poznany zarawt jego, t. zw. 
pałeczka La ffter a i dziś najciętsza formy dyf
terytu capewno są ul®ez«łue purowicą anti- 
dyfterytyczną, przygotowywaną 7 krwi ko
ni. Prócz djfterytycsnej, nanąy już surowi 
cę cd krwawej dys-mteryi, a napewno moż
na powiedzieć, że niezadługo niewątpliwie 
nauka znajdzie surowicę i od szkarlatyny. 
W tym kierunku idzie już bardzo energicz
na praca, mamy szereg surowic, leczących

niby szkarlatynę, a takżo szczepionek, ochra 
ufających nihy od mej, ale ws/.ystko to jesz
cze nie wyezlo z okresu prób szukania praw
dy. Dzisiaj, powtarzam, mamy tylko dwie 
suro wice, napewno leczące: antidyf tery tyczną 
i antidyzente.ryczną

Jakże n a ’ e 4y  strzedz nasze dz*eci od 
zarażenia się szkarlatyną, jak obowiązani je
steśmy zachowywać się wobec znajomych, 
mając w domu chorego na szkarlatynę—oto 
będą podstawowe kwestye obecnej pogadanki.

Należy zawsze pam ętać, że zupełnie 
zdr iwy i normalny w danej chwili org mizm 
najmniej jest usposobionym do zaszczepienia 
sob'e zarazka, z którym wypadKowo się spo
tyka; stąd najgłówniejsze prawidło ochron
ne t -  możljwię przestrzegać wszelkich zasad 
hygieny. Dziecko powinno wcześnie iść 
spać, w pokoju sypiąlnym, szczelnie oodzleń 
dwa conajmniej razy przewietrzonym, tem
peratura nie powinna być wyzszą nad 14° R 
i me niższą 12° R , sprć trzeba nie mniej 
3 —9 godzin, rano po wymyciu wodą poko
jową do pasa i po zjedzenia pożywnego śnia
dania zaczynać dzień od choć kiótkiego spa 
ceru (10 — 15 minut), a łut potem brać się 
do nauki. Mam tu na myśli dzieci, miesz
kające na v s i  1, jak się bardzo wiele rągj 
przekonać mogłem, bardzo niehygienieznie 
prowadzone: i tak, naokoło masa świeżego 
czystego pown-trza, a dziecko po całych 
dniach w niewietrzonych gorących pokojach 
po 8 -1 0  god-ńa dzienn e siedzi nrd książką. 
Ro obiedzie drugi dłuższy spacer, potem 
1—2 godziny zupełnego odpoczynku, nsstęp- 
nio do godi. 9 e| najd iiej przygotowywanie 
łekcyi; przed snem znowu mycie do pasa, 
5—10 minut wanna powietrzna zupełnie bez 
ubrania, wytarcie mokrym ręcznikiem nóg 
do kolan i—spać. Po każdem jedzeniu kc 
siecznie płukać usta ciepławą wodą z doda
niem łyżki spirytusu i 20 kropel młotowych 
na szklankę, a przed snem dobrze jest d idać

jeszcze do tego płukania łyżkę deserową wo
dy utlenionej. Sposób taki usuwa resztk1 
pokarmów, dezynfekuje jamę ustną, chroni 
zęby od psucia się, a zęby psujące s!ę czę
sto wywołują zapalenie gardła a chore gar
dło łatwiej przyjmuje wszolką zarazę, a szcze
gólnie szkarlatynę W celu chronienia ca 
łości zębów i normalności gardła nie dawać 
dzieciom napojów i pokarmów gorących.

Tyle co do podniesienia odporności o- 
sobistej dziecka. Teraz parę słów o mimo 
wolnych nos cielach zarozy pa ubrauoi, rę
kach, włosach, w jamie ustnej. W rodzinach 
ubogich wprost nbmożebneir jest zachowa
nie koniecznych ostrożności i jeden przypa
dek szkarlatyny zaraża całe otoczenie, które 
na wszystkie scfcny bezwied le roznosi za
razę: a więc, majstrowie, krawcy, szewcy, 
czyściciele posadzek i t d.

Otóż wszelkimi sposobami należy dzie
ci chronić od zetknięcia się z tnkimi ludźmi. 
Z tejże racyi nie należy dzieci brać do ma
gazynów, kinematografów, te ifów, pod żrd- 
n yn  warunkiem me wchodzić1 z dziećmi do 
aptek, w czasie epidemii nie sprawiać dzie
ciom ubrań nowych, szytych poza domem. 
Nie jeździć tramwajami. Nie pozwa'ać cało
wać dzieci.

Jeżeli pomimo zachowywania wszelkich 
ostrożność* aziecko zapada na szkarlatynę, 
a najczyściej ma to miejsce z dziećmi, uczą- 
cemi się wr zakładach, albo z małemi dzieć
mi, zarażanemi przez uczniów, należy pa 
rniętać is  wprost zbrodnią jest lekceważenie 
najściślejszych ostrożności względem innych. 
A jak pod tym względem publiczność wogó 
le jest mało dbała n każdy lekarz często 
ma (jowody — naprzykład: W (Jpmu dziecko 
w fazie najsilniejszego łuszczenia się po 
szkarlatynie, e ojciec chodzi do biura, nie 
zmicutojąc ubiąnla, matką odwiećUą różne 
magazyny, starszy zdrowy, który już dawniej 
przebył szkarlatynę, uczeń, chodzi do szkoły

w obawie przep uszczenia lekcyi, dla córeczki 
szkoda przepuszczać lekcyi muzyki i fran- 
cusk ego i t, d.

O.uję, jak w tej chwili niej 3deh czytel
nik pomyśli: a doktór? — przecież on najła
twiej może przenieść choruDę na ubraniu 
swoim i t. a Tak, jeżeli lekarz zaniedbuje 
środki ostrożności, jeżeli się przy chorym 
nie ubiera w fartuch, nie zrzuca ubrania, 
nie myje się po opatrzeniu chorego, to na
turalnie może przenosić zarazę, ale myśląc 
o tem i zachnwiiiąc całą octrożność, teki 
lekarz jest mniej stokroć niebezpiecznym oJ 
wystrojonej wizytującej pani, klora m& w 
domu chor go, albo przęd chwilą była u mo- 
dniarki, gdzie za parawanem leży dziecko, 
którego zaraźliwa choroba naturalnie jest u- 
krywapą przed klientkami. A cóż można 
mówić o środkach ostrożności tam, gdzie 
bieda zmusza całą rodzinę mieścić się w je 
dnym pokoju, gdzie ojc*eo chodzi na robotę 
ppazienną w tem samera ubraniu, bo tylko 
ma jedno, a matka szyje na maszynie obok 
łóżeczka chorego, bo niema drugiej izbyl Są 
to ciężkie bardzo i smutne okoliczności, ale 
są one bardzo częste i liczyć się z niemi 
należy.

Otót nalęży najściślej izolować chorego 
od zdrowych; przy chorym wszyscy powinni 
być w ubraniach płóciennych, rajlepiej far
tuchach albo długich rmcnych koszulach; 
pod żadnym warunkiem nie wchodzić do 
pokoju chorego w ubraniu zwyrzajpem. 
Ubranie, w kt^rem się wychodzi z domu, i 
czapka powinny leżeć gdzieś najdalej od 
pokoji chorego i być zawsze zakryte prze
ścieradłem. Wychodząc z domu do biura 
czy do miasta, należy bardzo szczelnie wy
myć ręce, a twarz i wł <sy zmoczyć dobrze 
wodą Kolońską (spirytusem), powróciwszy 
do domu, zaraz w przedpokoju zupełnie się 
rozebrać, włożyć dawne ubranie płócienne. 
Dzieci zdrowe pod żadnym warunkiem do

zakładów naukowych nie posyhć aż do cza
su przeprowadzenia najściślejszej dezynfek- 
cyi (pary z formaliną— nie innej). Tak po- 
stępując, ma się czyste sumienie, że nikogo 
się nie zarazi. Wszyscy przy i horym po
winni najmniej trzy razy dziennie szczelnie 
płukać gardło i ustą wodą utlenioną (łyżka 
stołowa na szklankę wody ledwo cieplej) dla 
własnego bezpieczeństwa, Służbie Zabrania 
się odwiedzać sąsiadów i przyjmowrć zna
jomych, a do pokoju chorego wchodzić dla 
porządkowania także w stosownym stroju, 
które s ‘ę wychodząc wiesza we drzwiach, a 
po skończonym porządkowaniu wymyć ręre 
i wypłukać gardłu. Nikogo, nawet takich, 
co mówią, że się niczego nie boją, a siebie 
nie przyjmować. Możliwie często brać ką
piel ciepłą z mydłem.

Z najlżejszą szkailatyną radzę rodzicom 
nie żartować i nie polegać na wielkiem os.i- 
bistem doświadczeniu w leczeniu, bo każdy 
najlżejszy nawet na początku przypadek mo
że, dawać najcięższe i niebezpieczne powi
kłania, często zależne od niewłaściwego po
stępowania z chocym (dyeta, wstawanie 
i t. d ).

Do tak zwanych środków domowych, 
mających chronić dziecko od szkarlatyny, 
należy noszenie ńa oiersiach pod ubraniem 
wcreczta płóciennego z tłuczoną kamforą. 
Sposób ien nietylko nie ;~«t azkodln vm, ale 
zup* lnie raćyonałnym, bo wciąż ulatniająca 
się kamfora, jako środak wybitnie bśkteryo- 
bójczy, może do pewnego stopnia mieć zna
czenie ochronne.

3-r E. Sągajfo.
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a^ośei, lo jednak każda z nich służyła za 
pretekst do dalszego podnoszenia czynszów.

Najsilniej wzrosły czynsze mieszkań o 
2 i 3 pokojach, a idą one normalnie w ce
nie 80 do 200 kor. miesięcznie. Zdarzają 
się takie wypadki, że w suterenach za 2 
pokoje z instalacyą elektryczną i kuchnią 
żądają 60 kor. W  nowobudującej się ka
mienicy właściciel kawiarni zobowiązał się 
za 6 dużych ubikacyi przy najczęściej uczę
szczanej ulicy Karola Ludwika i pl. Marya- 
ckim (a więc w centrum miasta)— płacić ro
cznie 60 000 kor.

Obecnie zaś my, czynszowniey—stoimy 
wobec możliwości podwyżki cen mieszkań, 
albowiem magistrat nasz nosi się z zamia
rem podwyższenia podatku zarobkowego do- 
mowo-klasowego. Ponieważ obejdzie ono 
właścicieli, więc koszta poniosą czy* szowni- 
cy, którzy ze strofy magistratu usłyszeli m i
łe słówka współczucia i bezpłodne gromy na 
lichwę mieszkaniową.

Podobnie jak lichwa mieszkaniowa 
poczyna już dochodź ć do absurdum, tak do 
absurdu i rozwydrzenia zaczyna dochodzić— 
sport. Jesteśmy wielkimi nawet zwolenni
kami sportu, rozumiemy jego znaczenie dla 
rozwoju fizycznego i duchowego—trudno jest 
jednak trzeźwiej się na życie patrzącemu 
nie stwierdzić, że sport przeszedł granice 
moi liwości i stał się plagą: rodziców, nau
czycieli, mieszkańców i miasta.

Pora obecna odpowiada najlepiej spor
towi saneczkowemu. Parę lat temu sporiu 
tego prawie nie znano. A  dziś co za różni
ca! Gdzie się obejrzysz, sanki i sanki. O- 
grody miejskie, parki Kilińskiego, jezuicki i 
łyczakowski przepełnione sportsmenami i 
sportsmenkami. Co chwila mkną saneczki 
zgrabnie i żwawo, lecą z wywyższeń w dół 
bez opamiętania.

Z ogrodów sport saneczkowy przeniósł 
się na ulicę. Każęa ulica spadzista dziś roi 
się od saneczek. Że w każdej chwili może 
zdarzyć się wypadek bolesny i ciężką że 
w nierozwadze wpaść możua pod tramwaj, 
a w „najlepszym" wypadku pod konie, cóż 
to kogo obchodzi! Byle s.iort szedł!

Sport dominuje nad wszystkiem. Życie 
umysłowe jakgdyby momentalnie przygasło. 
Zdrzemnął się związek literacko-nankowy, 
urządzający kap-talne wieczory czwartkowe, 
zdrzemnęły s;ę inne poważniejsze instytucye, 
jeno Powszechne Wykłady Uniwersyteckie 
snują dalej żmudną swą, ale zaszczytną pra
cę. We Lwowie i Krakowie codziennie, po 
miastach i miasteczkach prowincyonalnycb 
niemal w kazdem, odczyty i wykłady sił 
najprzedniejszych na polu nauki i literatury.

Instycucya Powszechnych Wykładów 
święciła w tym roku dziesięciolecie swej 
pracy. Idąc za wzorem uniwersytetu wie
deńskiego, zaczęto urządzać wykłady we 
Lwowie i na prowincji. Z początkiem punkt 
ciężkości leżał w stolicy, z latami zaczął 
przewalać się ku prowincyi: o ile w pierw
szym roku wykłady odbywały się tylko w 
trzech miastach, o tyle w roku ostatui.ru wy
kłady objęły miast 24

Ubiegłe dziesięciolecie przynosi impo
nującą cyfrę 3,175 wykładów, których słu
chało 507,960 słuchaczy.—Silnie się zmienił 
stosunek słuchaczów we Lwowie i na pro- 
wincyi. W  pierwszym roku we Lwowie 
przeciętnie jednego wykładu słuchało osób 
57 , na prowincję na jeden wykład przypa
dało 661 osób. W  roku ostatnim we Lwo
wie jednego wykładu słuchało przeciętnie 
129 osób, na prowincyi 186.

Fundusze, jakimi zarząd Powszechnych 
Wykładów Uniwersyteckich rozporządza, są 
bardzo szczupłe, znacznie skromniejsze od 
funduszów, którymi rozporządza utłiwersy tet 
wiedeński, który ma większą subwencję 
rządową i liczniejsze zasiłki od rozmaitych 
instytucji prywatnych. Wydatki na o^ół 
wynosiły 130 000 kor.; z d o c h o d ó w  połowę 
tworzyła subwencja rządowa, 20% subwen- 
cye od rad miejskich i instytucji autono 
micznych, a 30% przynosiły (.płaty za bilety 
wstępu, przynoszącego 10 hal. od wykładu. 
Doch dy nie pokrywały wydatków, które 
pokrywa się przenoszonym z roku na r-.k— 
deficytem.

Na dwa momenty trzeba jeszcze zwró
cić uwagę.

Instytucya Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich objęła swą działalność ą 
także i Bukowinę. Ponieważ rząd czercio- 
wiecki nie pozwolił urządzać wykładów tej 
instytucv;, obowiązek ten przyjęła na się 
Czytelnia Polska, gdzie co niedziela bywają 
wykłady urządzane.

Diugą rzeczą nader bolesną — to fakt, 
że wykłady nie mogły trafić do mieszczań
stwa. Zarówno we Lwowie, jak na prowin
cyi. "Wszelkie „Gwiazdy", „Skały" czy „To- 
waizystwe, młoizieży handlowej", skupiające 
w swem gronie mieszczaństwo, zamykając 
się w sobie i odgradzając się nieuzasadnio- 
nemi uprzedzeniami od warstw innych, za
mykają do siebie wszelki dostęp już nie pe 
wnym kierunkom politycznym, ale także 
i tak doniosłej robocie kulturalnej, jak ta 
właśnie.

Pozatem życie umysłowe znajJuje 
przedcwtzystkiem przytułek u młodzieży 
Brak miejsca zniewala cos do odłożenia 
skreślenia życia młodzieży i wyzys' ania 
tego tematu przy innej okoliczności. Ta jed
nak nie podobna nie podkreślić przykrego 
momentu, uwydatniającego się dość znacz
nie w chwili obecnej pojedynkomanii.

Niezdrowy ten objaw, który zakorzenił 
się od wiosny, zatacza coraz znaczniejszo 
kręgi. Jest tern boleśniejszy, że sprzeciwia 
s:ę zasadniczym dążeniom młodzieży i wy
znawanym dotąd ideałom. Jeszcze przed 
pftru miesiącami dano dotkliwą nauczkę sto 
warzyszeniu burszowskiemu we Lwowie, nie 
pozwalając na uroczyste święcenie jubileu
szu „Lespolii"— czem zaskarbiono sobie uzna
nie ogółu.

Obecnie zaś nadeszła chwila zapamię
tania się. A przecie nigdyśmy się nie chlu
bili... polskiem „burszenszaftstwem". Zostaw
my ten monopol niemcom!

S. 3— i.

K sią ż ę - le k a rz .

W  miejscowości kąpielowej Kreuth, w pobliżu 
Tegernseo w Bawsryi, zmarł, jak telegram nasz doniósł, 
książę bawarski Karol Teodcr, znany ogólnio wybitny 
lekarz-okulista. Był on głową książęcej linii Wittels- 
baebów bawarohieb, której członkowie noszą tytuł: 
<Herzoge in Bayorn» i Iratem zamordowanej w Gene
wie cesarzowej Elżbiety. Drodzony w 1839 roku, rychło

już ncznł wielki pociąg do nauki i wiedzy i mimo, że 
jego ojciec przoznaczył go do'służby wojskowej, odbył 
poważne stndya prawnicze i filozoficzne. W  1870, gdy 
jako członek sztabu króla saskiego brał ndział w b i
twach pod GrzTolotle i Sedanem i gdy ujrzał tam o- 
kropności pola walki, zrGdziło się w nim pragnienie 
poświęcenia się zawodowi lekarze, zwłaszcza zaś chi - 
rurga. W toku studyów medycznych, za radą prof. 
Billrolha i Iwanowa, obrał sobie, jako spocyalność, oku 
listykę. Jakkolwiek zaał wszelkie przepisane ogzami- 
na i odbył długą praktykę po klinikach i szpitalach, 
dopiero po wielu latach (w Austryi w 1891) otrzymał 
pozwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej. Osiadł- 
szy w Tegernseo, wybudował lam sobio wielką prywat
ną klinikę, w której operował i leczył tysiące chorych 
na oczy, przedewszystk’ .<m ;;v sfer najuboższych. Na 
lato wyjeżdżał do Merami i te iw n .i  z rozwijał bezin
teresowną a skuteczną \v. a.;. ijyi na niezwykłe
zręcznym przy ziiijw.uwihiL (zaćmy) i tego
rodzaju operacji w , p : : c - ; ś  ■' 00. Ta jego fi
lantropijna, lnkars* a I fe?.v >.r.w i( il/.ńualuośó zdobyła 
mu szeroki rozgłos i w olw ; popi! arność. Żyjąc nad
zwyczaj skromnie i hyg mi oz a W, docz. kał się on, mi
mo wątłego zdrowia, sieduidziesiąiego roku życia. Jedna 
z jego córek jest zamężną za księciem Albertem, na
stępcą tronu w Belgii. W  sprawach politycznych zmar
ły książę żadnego nio tnał udziału.

Na Dalekim Wschodzie-
Pojawił się niedawno w „Świecie" alar

mujący artykuł o sytuacji na Dalekim Wscho
dzie.

Japonia uchwala olbrzymie kredyty na 
uzbrojenie; w okręgu nadmorakira snują się 
chmary kupców i służby japońskiej, jak przed" 
rokiem 1904, a równocześnie likwidują się 
wielkie przedsiębiorstwa japońskie; prasa ja 
pońska prowadzi ożywioną kampanię anty
rosyjską; w Petersburgu odbywają s.ę ta
jemnicze narady wysokich dygnitarzy i t. d., 
jednem słowem, wszystko śYriadczy o blizkiej 
wojnie.

Ile w tych~wiadomościach prawdy, tru 
dno przesądzać. Już w ubiegłym roku a- 
larmował Mienszykow opinię publiczną nie
bezpieczeństwem japońskiem, przytaczając 
dane o dyslokacji wojsk japońskich w Ko
rei, o zakładaniu obozów warownych, budo 
wartiu dróg strategicznych i innych przygo
towaniach wojennych, prowadzonych na wiel 
ką skalę.

Ale też nikt chyba nie wątpi o tein, 
że japończycy, szykując się gorączkowo do 
nowej rozprawy, nie tracą nadaremnie czasu. 
Chodzi tylko o to, czy ta rozprawa jest 
blizka, a jeśli się zważy, że nowa japońska 
flota bojowa będzie gotowa dopiero w 1915 
roku, że zmiana uzbrojenia artyleryi dopiero 
się zaczęła, a budowa dróg strategicznych 
w Mandżuryl wymaga jeszcze kilku lat, z 
drugiej zaś strony załatanie szczerb po osta 
tniej wojnie z Rosyą wymaga też kilku lat 
wytężonej pracy ekonomicznej, tedy musimy 
przyjść do wniosku, że wojna nie jest je  
szcze tak blizką.

Ale alarmy peryodycznie się powta
rzają. Obecnie liczne komentarze wy
wołał wypadek z kanonierką japońską 
„ChiehU.

Na zasadzie specyalnej konwencyi z 
1906 r. jap Askie okręty rybackie nie mają 
prawa przybijać do brzegów Kamczatki, 
Ponieważ zaś okręty rybackie pozbawione 
są w ten sposób możności ukrywania się w 
zatokach mórz Ochockiego i Beringa pod
czas licznyolf a groźnych burz, rząd japoń
ski uzyskał od rządu rosyjskiego pozwolenie 
na wysłanie do burzliwych mórz kanonier- 
ki w celu niesienia pomocy rybakom. Ze
zwolono przyte.m kanonihree przybijać do 
brzegu dla z.c.pdirywan^ się w węgiel i 
żywność. Otóż według w i ad mości pism 
rosyjskich k a r -m m e k s  }&i>>ń.vku rozpoczęła 
w tym roku dsndanmsć, n>o i enjącą z j*j 
bezpuśrednierui oh y-iązkami. Mianowicie 
załoga' „Chlej, “ czci;1; dokonywać w zato
kach pomiaru w, a na brzegu zdjęć topogra
ficznych, zawierano b i M m  stosunki z lu 
dnoścą miejscową

Dyplomacya rosyjska na razie nie zwró
ciła ria io uwagi. Jak dowodzi „Ruskoje 
Słowo", całą historyę wsiczął minister skar 
bu po powrocie z Mandżuryi ze względów 
osobistej nieżyczliwości dla Iz wolskiego. 
A prasa reakcyjna natychmiast sprawę ujęła 
w swoje ręce, twierdząc, że Japonia, po za
warciu jakiegoś fantastycznego traktatu z 
Aui-tryą, miała nadzieję wykorzystać ewen
tualną wojnę o Bośnię. Ale te rachuby za
wiodły, więc Japonia dąży na własną rękę 
do wywołania zatargu i "wciągnięcia do wal
ki Rosyi, która tej wojny nie chce. Stąd 
cały alarm.

Nie szkodziłoby zapewne, ażeby dyplo
macja rosyjska, zwracała baczniejszą uwagę 
na to, co się dzieje na Dalekim W schodzie. 
Ustrzegłoby to ją od nowych porażek Zdaje 
się jednak, że pomimo gorzkiego doświad
czenia pozycye dyplomacyi rosyjskiej nie są 
tam zbyt pewne, jak tego zresztą dowodzi 
nieudana podróż Kokowcewa.

Ważnym wypadkiem dyplomatycznym 
ostatniej doby jest porozumienie japońsko 
jhińskie w sprawie kolei mandżurskiej, na 
zasadzie którego oddano Chinom zarząd cy
wilny gruntów kolei w zamian za półwysep 
Kwantuńśkf, z Portem Artura, który Chiny 
oddały ostatecznie Japonii. Ze strony Chin 
jest to ustępstwo formalne, choć bowiem 
„dzierżawa" japońska kończy się w r. 1923, 
nikt chyba nie przypuszczał, że Japonia ze 
zdobytego półwyspu ustąpi. Natomiast Ja
ponia zrobiła Chinom ustępstwo realne, wy
wołane, zdaje się presyą ze strony Ameryki. 
Niedawno Ameryka protestowsła przeciwko 
odosobnionemu porozumieniu Japonii i Chin 
w sprawie kolei, uważając, że to jest sprzecz
na i  zasadą „otwartych drzwi"' w Mandżu- 
ryi. Obecnie, kiedy się wyjaśniło, jaka jest 
treść tego odosobnionego porozumienia, pro
test amerykański został co fnięty.

W  ten sposób dyplomacya japońska 
zapewnia sobie swobodę działania, opierając 
się na życzliwości Chin i neutralności A- 
meryki.

A  idkież zdobycze mogą być równo
cześnie zaliczone na karb talentu dyploma
cyi rosyjskiej?

Łacno się zdarzyć może, że nim przyj 
dzie do krwawej rozprawy, w niekrwawych 
walkach dyplomatycznych straci Rojya wie
le placówbL na DaJekim Wschodzie.

S  L

Oskarżenia lorda Beresfarda,
Lord Karol Bts&sford, admirał w służ

bie czynnej,, dowodżąby do niedawua eska
drą morza Śródziemnego, a obecnie członek 
najwyższej rady obrony morskiej w Anglii, 
wygłosił w tych dniach w Bristolu niezwy
kle gwałtowną mowę przeciwko władzom, 
mającym czuwać nad utrzymaniem potęgi 
militarnej Anglii. Oskarżenia admirała an
gielskiego bardzo, stanowcze, podajemy:

„Opima publiczna—mówił Beresford— 
jest obecnie w Anglii tak wyłącznie zajęta 
polityką domową, reformami spółecznemi, 
celnemi i „nowymi planami podatkowymi w 
szulerskiej próbie, nazwanej budżetem"— że 
zapomniała o sprawie najważniejszej ze wszy
stkich, sprawm dbrony narodowej i pań 
stwowej.

„Flota wojenna nie ma dotychczas pro
jektowanych cztereóh wielkich okrętów wo
jennych. Ich budoWa miała być rozpoczęta 
na początku r. b. Tymczasem została odło
żona do roku przyszłego, a budżet nie w y
znaczył na koszty budowy ani grosza. Ta 
zwłoka opóźni wykonan,e całego programu. 
Anglia utraciła przodownictwo w wyścigu z 
inaemi mocarstwami. Marynarce angielskiej 
braknie krążowników średniej miary do słu
żby wywiadowczej i obrony dróg handlo
wych morskich. Niema również odpowie
dnio silnych liczebnie ćywizyi torpedowych 
na morzu Półaocnem

„Niedu»tateczne są zapasy magazynowe 
wszelkiego rodzaju, jak również przystanie 
portowe. Niema zapasu węgla na wypadek 
wojny. W razie bezrobocia w kopalniach, 
flota będzm unieruchomione,

„Lecz daleko groźniejszy od bral u ma- 
teryałów jest brak ludzi Na wypadek woj 
oy okazałyby się niewystarczającemu nawet 
obecnie czynne załugi okrętowe, a cóż do
piero muwić o powiększeniu kadrów! Okręt 
można zbudować w ciągu dwóch, lat, lecz 
sześciu lat trzeba na wyćwiczenie żołnierza 
okrętowego, dziesięciu lat na wykształcenie 
oficera, całe życie kształci się admirał. Na 
czelny wódz marynarki żąda zaciągnięcia 
czemprędzej 16,000 nowego żołnierza.W rze
czywistości jednak marynarka wojenna ma
19,000 żołnierzy za mało.

„Angielska flota wojenna musi się spo
dziewać ataku każdej chwili, a gotowa d 
jego odparcia być nie może, jeżeli nie bę 
dz e odbywała ciągłych ćwiczeń na morzu. 
Mała, lecz dostatecznie wyćwiczona siła zaw
sze zwycięży wielką niewyćwiczoną. Do 
posiadania przewagi morskiej są konieczne 
dwa warunki: potęga liczebna i gotowość 
do działania natychmiastowego. Otóż nie 
posiada ich flota angielska i dlatego jej stan 
obecny grozi poważnym niebezpieczeństwem 
dla państwa i narodu. Wśród wszystkich 
spraw polityki wewnętrznej rząd zaniedbał 
marynarkę, która dziś już nie jest silniejsza 
od dwu innych, należących do wielkich mo 
carstw-

„Karynarka należy do państwa, a nie 
do jakiejkolwiek partył. W izycy więc an- 
glicy bez różnicy stanu i obożu powinni 
niezwłocznie podać sobie ręce i położyć ko
niec nikczemnej słabości, wahaniu się i pół
środkom, które ca  straszne niebezpieczeń
stwo wystawiają byt państwa i przyszłość 
narodu."

Tyle lord Beresford Dodać należy, że 
jest on w naj‘ zers,.ych warstwach narodu 
angielskiego bardzo popularny—i dlatego je 
go głos może wywrzeć wpływ bardzo silny 
w zakresie rozstrzygnięcia y alki między za
chowawcami a liberałami.

W ywody jego dają miarę tego zdener
wowania i podniecenia, z jakiem w Anglii 
dziś traktowana jest kwestyn sił militarnych 
na morzu.

Z prasy rosyjskiej.

„Idealny małżonek” .
— o —

Kunkurs na <idealuogo małżonka* rozstrzygnięto 
niedawno w Chicago i dyplom na takiego małżonka o- 
trzymał pośrednik giełdowy, p. Van Nostran, Członkinie 
jury ozdobiły go błękitną wstęgą z napisom: twzorowy 
mąż». Szczęśliwy laureat jest przedmiotem zazdrości, 
nie wiadomo tyiko czy większej ze strony kobiet, czy ze 
strony mężczyzn. Podobno ci ostatni żałują go szczerze.

Kandydatów do konkursu zgłuszonych zostało 
32. Oczywiście zgłosiły ich szczęśliwe posiadaczki, am 
bituo amerykanki. Chciały się przecież pochlubić wzo
rowymi mężami i wywołać zazdrość sąsiadok i przyja
ciółek. Sędziami były niozamężoe, a więc dające gwa- 
raneye bezstronności panie. Kandydaci winni byli po
siadać głównie cnoty następujące: prawy i stały cha
rakter, cierpliwość, galantoryę, zręczność i troskliwość
0 swoje żony.

Pierwsza próba: Kandydaci wyszli do ogrodu
1 mieli z grona kilkaset pań wyszukać swe żony, po
dać im ramię, z uprzejmą gracyą przyprowadzić jo  dn 
krzesła i zdjąć im żakiet, kapelusz i rękawiczki. Aż<23 
kandydatów «padłoi przy tym egzaminie z galar.teryi, 
pozostało tyiko 9 do dalszego konkursn. Ci musieli na
stępnie usługiwać swym żonom przy stolo, co poszło 
mi dość pomyślnie.

Druga próba: W  długim salonie czeka dziewięć 
wielkich lalek usługi mężczyzn. Lalki przyjmują kan
dydatów w głębokim negliżu. J,.deu za drugim musi 
brać gurset i ubierać weń swą tdam^*. Szybko, zręcz
nie i z gracyą. Większość potrzebowała do tego 5 mi
nut. Van Nostran zaś nałożył lalce gorset w 3 minu
tach i 4 sekundach. Potem owi nieszczęśliwi kandyda
ci na szczęśliwych mężów— było ich już tylko ośmiu — 
ubrali nóżki lalek w buciki. Nio było to trudnem.

Najcięższa próba: Ubrać edamę* w paryską su
knię i zapiąć wszystkie 57 gazików, guziczków, haków 
i haczyków. Potem uporfumować ją i upiększyć całym 
arsenałem kosmetyków. Rezultaty tej próby były stra
szliwo. Niektóre piękności otrzymały pjdpuohLięte o- 
czy, ćzerweno nosy, biało plamy na policzkach i t. d. 
Tylko kilku zdało ten egzamin i ci dupuszezepi zostali 
do ostatniej próby: do iii ękawiczkowania i ukapelu- 
szowaLia swych modelów. I wreszcie jedeo otrzymał 
nagrodę.

.Oto jak amerykanki pojmują idealnego męża.

Wiemy już, że przedstawiciel rządu 
oznajmił w kom isji Dumy, która rozważa 
sprawę chełmską, iż opinie generał-guberna- 
torów warszawskich w danej sprawie nie 
są miarodajne. „Riecz" w tej sprawie pisze, 
co następuje:

«Jakbolwiek msły byłby projekt, jakkolwiek 
drobną byłaby jego traść, a nawet nie było zupełnie 
tej treści, wszystko jedno tradycya biurokratyczna na
kazywała zawsze umieszozanio w nim aotat historycz
nych. K edy np. opracowywano projekt reformy dru 
karni sonatu, sięga historya aż do czasów Ki larzy- 
ny II.

«I raptem w takiej ważnej sprawie, jak wyodręb
nienie Chełmszczyzny, rząd zrywa stanowczo z trady- 
ryą, ponrja milczeniom wszystkie perypetye, którym 
ulegała daua kwestya, i zaczyna odrazu od wyjaśnia
nia obecnego st-snu rzeczy.

«Nie trzeba wyjątkowej domyślności na to, aże
by odgadnąć właściwe przyczyny tej rewoiucyi biuro
kratycznej. W : tdomo, jo wszystkio nzrady zwoływa
ne w sprawie chełmskiej, kończyły się zawsze na ni- 
ezern pod wpływem stanowczych argumentów miej
scowych władz wyższych*.

Kiedy kom isja zażądała przytoczenia 
tych argumentów, * ■wiceminister Kryżanow- 
skij zaciął dowodzić, że nie mają one żad
nego znaczenia.

«P. Kryżaoo ,vskij nio negował powszechnie zna
nego faktu, że władze miejscowo wypowiadały się 
zawsze przeciwko wyodrębnienia Chełmszczyzny. Ale 
on, wiceminister, codziennie prawie przewodniczący w 
niradarŁ i korni yacn. składających się z p-zeds^wi 
cL li wlaaz miejscowych, twierdzi, żo ich zdanie nie 
zasługuje na uwzględnienie. Bo wyodrębnienie zwią
zane jest z pomniejszeniem władzy danego gubernatora 
czy generał gubernatora, a w takich warunkacn któryż 
guDernator wypowie się za wyodrębnieniem?*.

Z  izb prawodawczych.
X  Podczas debaty nad projektom nietykalności 

osobistej duchowny Tiiow (postępowiec) wygłosił mo
wę, w której zaznaczył, że tebrześcijanizm wyniósł na 
piedestał osobistość człowieka, a nie państwo*, że <pań- 
8>wi powinno zapewnić jodnosice wolny rozwój* i t. 
d. W ogóle Titow rozważał projekt z punktu widzenia 
religii chrześcijańskiej.

Przemówienie Titowa nie prdobało się reakcyj
nemu dn ^howioństwu. Pod przewodnictwom b. Eaio- 
ginsza odbyło się zgromidzeuie duchownych, . którzy u- 
znali, źo dana kweetya niema żadnego zwiążku z reli- 
gią. Eulogiu iz ma wystąpić ze stosownem. wyjaśnie
niami z trybuny dumskiej.

Wszystkie więc zasady państwowe biu
rokratów rosyjskich sprowadzają się tylko 
do interesu osobistego.

W  takich warunkach trudno się dzi
wić, że np. gubernatorowie nie chcą zniesie
nia stanów wyjątkowych.

«Przecież — pisze <Riecz» — ciągło ich prolongo
wanie opiorą się na raportach władz miejscowych, które 
oznajmiają, że bez stanów wy ątkowych nie mogą sobie 
dać rady.

Zastosujmyż do tych raportów poglądy p. Kry- 
żanowskiego.

cOdrazu slaje się jasnom, że jeżeli w sprawio 
chcłmskioj, kiedy chodziło o zmniejszenie torytorynlno, 
gubernatorowie kręcili, ażeby tego zmniejszenia unik
nąć, to jakże silne powinny być ich poondki, kiedy 
chcą ich pozbawić mocnego wina nieogianiczonych peł
nomocnictw i pozostawić o chlebie i wodzie praw nor
malny h, o kiórych oni zupełnie pomnieli. Jeżei. 
zasady rządów państwowych sprowadzają się do stwier
dzenia, żo nikt sobie : amemu nie jest wrogiem, tedy 
jakże uiożna wymagać od nich takiego zaparcia się 
siODie?*

(])•

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
- o —

©  tRusk. Sł wo* wysłało do Gorkija telegram 
z zapytaniem, czy rzeczywiście jest on wykluczony 
z party:. Garkij odpowiedział tslrgraficzuio, że nic 
o tern nie wie.

Posłowie socyal-demokraci zaprzeczają pogłoskom 
o wykluczeniu Gorkija.

0  Leo Mochelin nadsyła do rŁ'dakcyi cRieczi* 
list, w którym odpowiada na insynaacys cGoł. P-awdy», 
dotycząco rzekomych stosunków hiochelina z .Japonią. 
Zaznacza vięc Mochelin, że jednego TyTkb japończyka 
zna — jost nim ambasrdor japoński w Petersburgu, 
z którym raz kilka minut rozmawiał na balu. Otoz 
w trakcio toj rozmowy żadnego sojuszu fińsko japoń
skiego nio zawarto.

0  Japończycy robią sl?tar:a w Pate-sburga-oza
łożenie rosyjsko japońskiej izby handlowej.

0  Pr. gnienio rządu rosyjskiego dokonania : 
w taryfiti cel.iuj w Ficlandyi spotkało na swej d

zmian 
drodze

przeszkody dyplomatyczno.'
Niemcy przypomni.- ły rządowi, że są zaintereso

wane w zaclowaniu taryfy istaiojącej, bowiem handel 
ich z Fiulaudyą wzrósł w osiatnicli czasach o 75 proc., 
a na podstawie zawartego traktatu handlowego, wszel
ka zmiana powinna być poprzedzona zawiadomieniem 
o dwa Jata wcześniej.

0  Dwaj bradr włościanie, zamieszknjący w OJe- 
sie, Karol i J uSin Mńaichowie, dochodzą, obecnie 
swych praw spadkowych da sukcesyi po znanym feld
marszałku Miiniebu, który w swoim czasie złożył w ben- 
ku londyńskim znaczną sumę, wzrosłą dziś do 100 ty
sięcy rubli.

©  Główny inspektorat lekarski opracował pro
jekt pizepisow. jakim podlegać mają domy mieszkalne 
w miastach.

Ważniejsze punkty przepisów są na-tępujące.
Nowe d..my mieszkalne powinny zajmować nie 

więcej, niż połowę gruntu danego właściciela. W yso
kość .. h nie po-dnna przenoś,ć szerokoćd ulicy. Muszą 
być dobrze przewiotrzaoe i oświetlane i posiadać kana- 
lizacyę i w adociąg.

Każdy pokoj cdor.jmowary ma mieć nio mniej, 
niż 18 ai sz. kwadr, wielkości i 4 sfrszyny wysokości. 
W  takim pokoju możo mieszk&ć tylko jeden Jokalor. 
W pokojach dla kilku lokatorów na każdego powinno 
przypadać nie mnnj, niż 2 sążnie kubiczno powietrza.

We wszystkich nowych budynkach okna nio mo
gą wychodzić na ścianę lab dziedziniec kryij. W  su
terenach nie wolno urządzać mieszkań. W dawnych 
domach można mioszkać ty'ko w takich suterocach, 
które są zagłębiono w ziemi nio więcej, niż na 1 i pół 
arszyna.

KRONIKA PROW INCYONALNA.
(Z  pism i od korespondentów).

— "Hakata odeska. Niedawno w Odosie miał 
miejsce dziwny wypader, który do dJś szeroko jest 
komentowany w_ odeskiej kolonii polskiej. Pani C. K. 
zaszła do znanej firmy <Dubiuin» po sprawunki i, po 
zakopie potrzebnych rzeczy, chciała pomówić zo swoim 
mieszkaniem.

Ku ździwieniu zabroniono mówić przez tele 
fon po polsku, powołując się na wraścicieli firmy, któ
rzy wydali to dzikio rozporządzenie.

"Wjpadek ten dziwnie przypomina stosunek prn 
saków do polakósy z pod zaheru pruskiego.

— Sprawa sądu slerooeyo. Radomyska radn 
miejska przrd meda vuym czadem wszczęła starania 
u władz gubernialnych, aby wydatki na utrzymanie 
miejscowego sądu sierocego pokrywana były z fundu
szów skarbowych. Obecnie sprawa ta została przed
stawiona generrł gubernatorowi kijowskiemu. Trudno 
jednak oczekiwać deeyzyi przychylnej, gdyz władze 
administracyjno uważają prośbę powyższą miasta Rado
myśla za pozbawioną jakiejkolwiek prawnej podstawy.

Doroczne sprawozdania komitetu po
rady prawnej adwokatów przysięgłych ki
jowskiej izby sądowej zawiera sprawę adwo
kata przys’"ęgłego Z. Znajdujemy tam dane, 
wymownie charakteryzujące stosunki, jakie 
panują w wydziale karnym kijowskiego zja- 
du sędziów pokoju.

Historya tej sprawy jest następująca.
1 grudnia 1906 r. zjazd kijowski sę 

dziów pokoju przesłał sądowi okręgowemu 
itopię protokółu posiedzenia z duia 3 sty
cznia 1908 r. w sprawie p. Lidii B. dla 
■ cei.y postępowania adwokata przysięgłe

go Z. Wspomniany protokół inkryminował 
p. Z. „wyzywające zachowanie się", jakoteż 
rozmawianie z prezesem w tonie podnie 
podniesionym i t. d.

Z iiiit'rpel wany pizez rąd okręgowy 
p. Z. złożył następujące wyjaśnienie.

„Już od szeregu lat stan rzeczy w kar
nym wyd7,iale kijowskiego zjazdu sędziów 
pokoju dzięki postępowaniu prezesa zjszdu 
p. Cbojnactiego z adwokatami i publiczno
ścią jest nienormalny Posiedzenia sądu 
pod przewodnictwem p. Chojnackiego są sta
łem naigrawaniem się z publiczności, adwo
katury, świadków i stron. Krzyk p. Choj
nackiego w dni, kiedy on przewodniczy 
w Łarnym wydziale zjazdu, rozlega się 
po sali posiedzeń. Lekceważenie dla stron 
i adwokatów, niechęć do wysłuchania kogo
kolwiek doszły u p. Chojnackiego do osta
tnich granic. Adwokaci przysięgli unikają 
pokazywania się w zjeździć, gdy przewo
dniczy w nim p Chojnacki.

Adwokat E I. B., u którego Z. był po- 
cnikiem, chcąc uzyskać spełnieme słusznych 
żądań, jako obrońcy, i spotykając się z ciągłą 
nifcgrzecznością p. Chojaackiego, miał z tym 
ostatnim szereg starć, które wpłynęły na 
zaostrzenie stosunków nkętizy nimi*

W dn. 3 listopada żona a Iwokata B. 
stawała w zjeździe w charakterze podsądnei.
P. Z był jej obrońcą. Sam wypadek, który 
wywołał oskarżenie policji, był dowodem 
samowoli tej ostatniej. P. Z., nrzyszedłszy 
do zjazdu, trafił na przewodniczenie p. Choj
nackiego, który od pierwszej cnwili prowa
dził sprawę w tonie podniesionym. Pierwsze 
słowa adwokata spotkały się z krzykiem 
p. Chojnackiego. Adwokat wniósł do zja
zdu podanie o wezwanie i zbadanie męża 
p. Lidyi B. adwokata E. B., który był świad
kiem inkiyminowanego jej postępku. W  od-' 
pr,wiedzi na to żądanie, nie naradzając się 
z sędziami, p Chojnacki oświadczył, krzy
cząc, że on odmawia spełnienia prośby. 
Oświadczywszy, że pr 'sił on zjazd sędziów 
pokoju, a nie p. Chojnackiego, jako prezesa, 
p. Z. poprosił o wniesienie swej prośby 
i odmowy do protokółu P Chojnacki zaczął 
jeszcze bardziej się irjtować i krzyczeć, 
oświadczając, że nie zamierza spełnić jego 
żądań.

Wtedy p. Z powiedział, że nie może 
wyjść z sali, dopóki jego słuszne żądanie 
nie zostanie spełnione lub nie będzie w nie
siona do pretokótu odmowa p. Chojnackiego.
P. Chojnacki wtedy, naradziwszy się z sę
dziami, ogłosił, że wszystkie prośby zostaną 
wniesione do protokółu. Sprawę odłożono, 
lecz p. Chojnacki się nie uspokoił i głośno 
i niegrzecznie krzyknął do p. Z , rozkazując 
mu usiąść.

Uważając, że i ton p. Chojnacki*go 
i sam rozkaz w podobnej form ę są nie ra 
miejscu i bezprawne i w dodatku, że nie on 
je  spowodował, p. Z. odparł, że woli stać.
Po paru sekundach p. Z. wyszedł z rali, nie 
naruszając porządku".

Komitet adwokacki uznał, że p. Z. po
stępowaniem swem nie przekroczył swych 
zawodowych obowiązków i uznał tłóira- 
ezenia p. Z. za zasługujące na uv.zg’ęluie- 
nie. Rzecz charakterystyczna, że ogólne ze
branie sądu okręgowegę pominęło w tej 
sprawie uchwałę nieomal identyczną. Rmca 
to światło charakterystyczne na obyczaje 
prezesa karnego wydziału kij >wskiego zja
zdu sę iziów pokoju. Nie po raz pierwszy 
słyszymy utyskiwania podobnego rodzaju ze 
jstĄoąjr Ipo- u w a
mocpików. Opm’ a komitetu i wyrok ogól
nego zebrania sądu w sprawie *p. Z. uzu
pełnia niejako obraz panujących w zjaździe 
stosunków.

Śniadanie niemieckiego następcy tronu.
— )n o (—

Zi gar w pokoju jadalnym w pałacu w Poczda
mie wyb.ł dwunastą. Księżua następczyni troan o siadła 
na małej sofos z jedDą z dam dworu i dwoma swymi sy
nami i czoka na przyjście małżonka. W głębi sali ja 
dalnej stoi cziorecb lokai w liberyi, jednakowego 
wzro tu, jednakowo wygolonych i jednakowo apatycz
nie na świat patrzących. Cisza pannje zupełna. Wszy
scy czekają, aż książę następca tronu przyjdzio. M 'ja 
kwadrans, a jrgo niema, mija pół godziny, a jego co
raz więcoj Diemr. Apetyt może nie bardzo męczy księ
żnę i jej synów, ale zato niepokój coraz ją bardziej o- 
garnia. Minęła już pierwsza, a jego niema. Nakuniec 
przyszedł.

— Przepraszam cię, moja droga, żem się spóźnił 
i pauią także. Jak się macie chłopcy? (Pocałował 
żonę w rękę, a chłopców w czoło). — Zatrzymał mnie 
Zeppelin. Nio masz pojęcia, jakie Zajmująco były dzi
siaj wzloty!

Sindają do stołu, a książę mówi da>j:
— Próbowałem już sam kierować motorem. Zep

pelin stał tylko obok i przypatrywał się.
W tej chwili książę podnosi o:zy i spostrzega 

chmurę gradową n i obliczu żony.
— Co ci jest, moja droga? —  pyta — czyś nie

zdrowa?
— Jeszcze nie. Nio jest przyjemną rzeczą czy

tać co dzień takie admonicje.
I mówiąc to, podaje mężowi ostatni numer 

dziennika tReiehsboto*, w którym czerwonym ołów
kiem zakreślony jest następujący entrefilot:

«Sotki listów otrzymuje codziennie nssza redak- 
cya pełnych gorącej prośby do następcy tronu, aby już 
raz przecie porzucił swoje twanturuiezo wycieczki, nie
bezpieczne dla każdego człowieka i zupełnie uiewłaści- 
we dla ludzi żonatych i dzietnych, a tern niewlaści- 
wszo dla człowieka, który będzie nosił kiedyś koronę 
cesarską na swojem czoło. Jeśliby on się stał kiedyś 
pastwą jakiegoś wypadku, połamał sobie ręce lub nrgi, 
to następstwa tego odbiłyby się nietylko na jego rodci- 
nio, alo na całem państwie. To toż żywimy niezłomną 
nadzieję, żo nasz następca tronu usłucha gorącej proś
by całego narodu i odtąd już nie praktycznie, ale tyl
ko teoretycznie, tylko naukowo, będzie popierał aero- 
nantykę*.

Książę przeczytał, złożył dziennik i oddał żonie, 
a sam zajął się naniętnio jedzeniem. Księżua prawie 
nic nie je  i patrzy tylko błagalnie w jego twarz. On 
zaś udaje, żojuż przynajmniej od trzech tygodni nic nie 
jadl i zajada z wilczym apetytem. Żonie zaś swej nic 
nie odpowiada, bo wie dobrze, iż a ltorem tego artyku
łu jest właśnie ona.

Jfały fcjktoit.
Bywa tak...
Jak tylko potrzeba wetrzymać pęd „re

form", a taka potrzeba po każdorazowem 
uchwaleniu reform systematycznie s ę zja
wia — zakładanie halmy zaczyna się zawsze 
w Warszawie...

Ile razy „już można" z drogi wolnościo
wej się cofnąć, panowie Puryszkiowicze i Du*



4

browiny (dzisiejsi i diwniejs'0 zawsze i sta
le na polskim wózku „zawracać* zwykli 

A potem wózek się toczy...
Zabiera z sobą żydów, zawadza o Kau- 

k .z  i wjeżdża ao Helsingforsu...
I przestaje ów wózek być wózkiem, a 

staje się przód wolnościowym omnibusem...
I przestaje być polskim, bo gu obficie 

inorodoami wszelkiego gatunku wypychają...

Stąd nowe przysłowie:
—  Ściel sobie ja k  chcesz, a wyśpi się— 

Puryszkiewicu...
Czarny Jegomość.

K R O N I K A .

K a l a n d . r i j k .
Dłi< 22 (5) Cecylii P. M. Marka i Stefanii M m. 
^ntio 23 (6) Klemensa P. M.

Wiabód iłońca godz. 7 m. 45 
Zachód łłońca godz. 3 m. A 
Długość dnia godz. 3 m. 11.

— W sprawie nowego kościoła. Komi
tet budowy kościoła św. Mikołaja wystoso
wał dn. 19 listopada r. b. do księdza bisku
p i K. Niedziałkowskiego pisnio następującej 
treści:

Jaśnio Wielmożny Pasterzu! 
Komitet b u :io w y  w  mieście Kijowie 

rzymsko-katolickiego kościoła pod wezwa
niem Ś-go M’kołaja wraz ż proboszczem Ko
ścioła pod wezwaniem Ś-go Aleksandra, 
księdzem Kaz mierzem Stawińskim, obejrza
wszy we wszelkich szczegółach nowobudują- 
cy się kościół, przyszedł do przeświadczenia, 
że roboty ku wykończeniu tego domu Bc 
żego tak dalece postąpiły, iż możliWbm jest 
wprowadzenie nabożeństwa.

Komitet ma zaszczyt zawiadomić o tern 
Waszą Eksceleticyę i najpokorniej upraszać 
o wydanie Pasterskiego rozporządzenia w ce
la wprowadzenia ncboż ństwa w nowopo
wstającej świątyni Pańskiej.

Z najgłębszą czc ą i poszanowaniem 
Jaśnie Wielmożnego Pasterza najniżsi słudzy 

Kom.tet budowy 
Prezes komitetu L. Jankowski 
Wice-prezes komitetu W. Ołtarzewski 

Członek komitetu Józefat Andrzeiowski.

Wobeo tego, że jak to podawaLśmy 
w onegdajszym numerze, pośw ięcenie nowe
go kościoła oczekiwane jest w d 6 grudnia 
r. b. Re akoya wydelegowała jednego ze 
współpracowników dia obejrzenia świątyni. 
Roboty gruntowne przy budowie są już 
ukończone. Wnętrze kościoła i dziedziniec 
uprzątnięte. Pierwsze drzwi, prowadzące 
z dziedzińca, dębowe, są już zawieszone, 
wszystkie inne—tymczasowe z desek. Za
miast posadzki tymczasem jest tylko pod- 
kł ul betonowy, wszystkie stopnie tymczasem 
ułożono ? cegieł. W głębi presbitenjum  na 
szarem tle bieleją dwie figury — w tych dniach 
ma stanąć wśród nich dębowy ołtarz wielki 
w stylu gotyckim, roboty p. ICmajera. Za
miast ławek tymczasem będą ustawione 
krzesła, zamiast ambony—improwizowane 
W ^ tim .i^ ,je 4 ,^ m ,A jń :z e 4 r .^ c h  filftfó#- 
lV[ąeÓTr i kmkletów • mima, *§£( natomiast 
wszystkie niezbędne aparaty kościelne.— 
W  chwili obecnej prowadzone są roboty 
przy umocowaniu dzwonu, który z powoau 
spaczenia się belek musiano na nowo prze
wieszać.

Jak można wnioskować z tego pobie
żnego opisu, świątyni brakuje jeszcze bardzo 
wieie do tego, aby utworzyła się całość, 
harinonizująza z imponującym pod wzgię 
dem czystości stylu, jakoteż artyzmu w ''ko
nania gmachem świątyni. Na to jednak, łby 
odpowiedziałv ona najpierwszym zadaniom— 
zaTpokoiła potrzeby duchowe swych przi 
s-tych parafian, jest aż nadto dosyć. I nie 
wątpimy, że skoro w tych majestatycznych, 
choć pustych murach rozlegnie się głos 
księdza, odprawiającego nabożeństwo* skoro 
świątynia przygarnie pod swe sklepienia 
tysiące parafian, wówczas znajdą się środki 
i na ołtarze, i na organy, i na całe urządze
nie, w zupełności odpowiadające powadze 
przybytku Pańskiego.

— i. Towarzystwa Dobroczynności. Pre
zes Zarządu pro d n»s o zawiadomienie: l) 
iż z powodu walnego Zgromadzenia człon
ków we wtoreK (24) nadzwyczajne posiedze 
nie Zarządu Townrz. (członków 1 kandyda
tów) odbędzie się vr poniedziałek o godz. 8 
wiecz., to jest dn. 23 listopada, 2) we wtorek 
dnia 24 b, m.,juk zwykle o g. 11 zrana, od
będzie się zebranie pań Kuratorek i Kurato
rów zaś 3) o godz. 8 wieczorem dnia 24 li
stopada w klubie „Ogniwo" o ib ę itie  się 
nadzwyczajne Walne Zebrame członków 
Towarz. dobroczynności.

—  Walne zebranie. Dziś w lokalu P. 
?  u  o god. 7 i pół wieczorem ma się od
być nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków polskiego T-wa gimnastycznego. W ra
zie niestawienia się wymaganej przez prawo 
ilości cHouków, następujące zebranie odbę
dzie się d. 6 grudnia ó godzinie 4-tej po 
południu.

— Zebranie oridziałow Związku oficjali
stów rolnych, zapowiedziane na' wczoraj nie 
doszło do skutku z powoau zbyt małej ilo
ści uczestników i dlaiego odbędzie s ę dziś
0 g. 12-ej w południe w lokalu Biura cen
tralnego (Kres sczutyk 42 xn. 29).

—  Z ruchu pedagogicznego Przy sek- 
cyi pedagogicznej Koła kobiet potek pow
stałe kółko nauczycielek. Odbyłc już ono 
4 zebrania, na których były poruszane kwe- 
giye dwóch rodzajów —  charakteru ekono
micznego oraz kwesfye pedagogiczne, jak to 
rozmaitych systemów wychowania, najnow
szych prądów i kierunków w kształceniu dzieci
1 t. d.

Dla utworzenia łączności między kół
kiem a publicznością zainteresowaną w wy
chowaniu dzieci, zorganizowano 3 razy ty 
godniowo, w poniedzmłki, środy i piątki, od 
god. 3— 4 pizy biurze Koła kobiet dyżury, 
w czacie których osobom zrrecająćym  się 
będą udzielane wszelkie wskazówki i pora
dy co do systemu wychowania, który nale
ży w danym razio stosować, co do wyboru 
szkoły, podręczników i t. d, Na to ostatnie 
k Jko szczególnie zwróciło swą uwagę.

Oprócz tego kółko wzięło na siebie ro
lę pośrednika między nauczycielkami i ro
dziłam :— wystukując posady i polecając wy
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kwalifikowane wychowawczynie i nauczy
cielki.

— Sisć telefoniczna. Jak to już poda
waliśmy swego czasu, komitet ziemski gub. 
kijowskiej postanowił rozpocząć starania o 
pozwolenie na urządzenie w gub. sieci tele
fonicznej. Układając ten projekt, zarząd 
ziemski wychodził z założenia, że rozwój 
sieci powinien odbywać się stopniowo, po
czynając od głównych linii, łączących po
wiaty między sobą i z miastem gubernial- 
nem. To ma być zaczątkiem późniejszych 
powiatowych sieci.

Projektowana sitć łączyć ma miasto 
Kijów, 11 rmast powiatowych i 84 miaste
czek gub. kijowskiej: Do sieci włączono 59 
gmin, 29 posterunków policyjnych i 26 le
karskich. Ogólna przestrzeń sieci 1570 
wiorst.

Stacye telefoniczne projektowane są w 
następujących miejscowościach: 1 rzędu — 
Bu ła Cerkiew— główny węzeł sieci, następ
nie Kijów, Berdyczów, Humań, Skwira, la- 
ras ;cza, Kaniów, Czerkasy. Il-g; rządu: 
Radomyśl, Zwinogródka, Cz^-hryń, Lipowiec, 
Bogusław, Wasylków, Smiła. Iłl-rzędu — 
Brusiłów, Fastów, Grebionki, Rużyn, Pchre- 
bysz ze, Ilińce, Mańkowka, Koszewata, M:d- 
wio, Łysiankal Trypole, Rzyszczów, Macedo- 
ny, Stepańce, Moszny, Truszowce, Kamion
ka, Talne, Monasterzyska, Koziatyn, Maka
rów, Samhorodek, Stawiszc*se, Krasiłówka,

Sir ć powyższa ma służyć i do prywat
nego użytku W olno będzie do niej przyłą
czać się abonentom, korzystać z niej pry
watnym osobom, oprócz togo będą przyj
mowane i doręczane telefonograny. Na każ
dej ziemskiej stacyi telefonicznej będzie po
słaniec, zadaniem którego będzie wzywanie 
do telefonu żądanej osoby. W ten sposób 
abonenci zyskają możność rozmawiania n.e- 
tylko z aDonentand, posiadającymi telefon, 
lecz i innemi osobami.

— Nowy komitet ndwokatów przysięg
łych. Oaegdaj w lokalu sądu okręgowego 
odbyło się ogolne zebranie adwokatów przy
sięgłych okręgu kijowskiej izby sądowej. 
Po zatwierdzeniu sprawozdania komitetu 
prz prowadzono nowe wybory. Do składu, 
nowego komitetu weszli: prezes J. Dynow- 
ski, wice prezes A. Goldenweiaer, członko
wie komitetu: J. Goldenweiser,.. A  Jaku- 
szewski, W. Wojtkiewicz—Pawłowicz, M. 
Mazor, J. Malutin, J Pcreświet-Sołtan, H. 
Wilczyński, K. Wasiuchnow, T. Pop> w. Na 
kandydatów wybrano S. Drelinga, D. Cho- 
jeckiego i S. Kiupnowa.

Oprócz tego na członka kónsultacyi ad 
wokatow został obrany pomocnik adwokata 
L Feldser.

—  Unormowanie dn>a roboczego, Gu
bernator kijowski zatwierdził zmodyfikowa
ne postanowienie obowiązujące rady miej
skiej o normalnym wypoczynku pracują
cych w zakładach handlowych, sk adach i 
kantorach.

—  HandM w święta. Wobec uchwały 
rady miejskiej, zezwalającej na handel pro
duktami spożywczymi i kotenialnymi w nie
dziele i święta, włuściciele sklepów spożyw
czych i kolomałnycn wyjednali u naczelni 
ka gubernii pozwolenie, aby uchwała ta by
ła stosowana od dnia dzisiejszego, me zaś 
od chwili ogłoszenia jej w „Wiadomościach 
gubernie lny eh

—  Cafe-CbantanPś. Według zmi?nio- 
nego postanowienia obowiązującego kijow
skiej rady miejskiej, obecnie ' handel w re 
stauraeyach pierwszorzędnych i Cafó-Chan- 
tanfach może trwać do godziny 3 w nocy, 
nie zaś do 2, jak było dotąd. Przedstawienia 
w chsntanfach mogą kończyć się o godz. 
1 w nocy, nie zaś jak dotychczas o godzi
nie 12.

TEATR I MUZYKA.
Teatr polski.

Dziś na scenie „Ogniwa" ujrzymy po 
raz pierwszy dowcipną i wesołą „Zazdrośni
cę" Al. Bissona.

Jest to jedyna, okazya do ujrzenia tej 
wielce zabawnej sztuki, gdyż „Zazdrośnica" 
ukaże się raz tylko, by ustąpić miejsca na
strojowemu „Cieniowi" W. Feldmana.

Obsada „Zazdrośnicy0 składa się z pp. 
Wnorowskiej, Jerzyńskicgo, Wojciechowskie
go i in.

Wystąp p. Michaliny Łaskiej.
W  poniedziałek 30 b, m. będziemy mie

li rzadką ofeazyę ujrzenia na scenie kijow
skiej znakomitej arcysiki p Michaliny Ła
skiej w otoczeniu naszych „Miłośników*. Bę
dzie to przedstawienie'na korzyść „Polskie
go T-wa Kolonii letnich". Oiegiand zosta
nie popularna sztuka E >gla „B -z mężczyzn*, 
którą dawano w Warszawie 120 razy, a za
wsze z powodzeniem.

KRCNIKA POLSKA.
— Z Towarzystwa Naukowego. D u a  14-m Ł m. 

odbyło d ę  w W ar zawie posiedzenie komisyi antropo
logicznej przy wydziale II m Towarzysiwa "Naukowego 
warszawskiego, na którem po załatwieniu spraw bieżą
cych, wysłuchano zawiadomienia p. Siotyhwy o postę
pach w wypracowania instrukeyi antropologicznej ora/
0 rozpoczęciu przygotowań do opracowania instrukeyi 
etnograficznej, któro zostałd powierzone p. ETupce. Na
stępnie wyslu bano przedstawionych przez p. Majew
skiego a/ referatu ks. A . CLutyńsk>egu o poszuk.wa- 
nftch przedhistory :znyeh W Dratowie * Wrzeluwie w 
Lubelskiem i b) wiadomości o cmentarzysku i kurha
nach pod Włocławkiem.

—  «Nieiyk”,!neJć osobista* w Warszawie. We 
czwartek o godr. 2-ej w i ocy,-do mieszkania p.j Józefa 
Błeszyńskiego, b. obywatela ziemskiego w W ajzaw ie, 
wkroczyła poi cya i  cywilnym agentom wydziału ochra
ny i po godzinnej szczegółowej rewizyi mieszkania are
sztowała 13-Ietmą córkę jego, Hulirę Bioszyńską, u- 
czenicę kl. IV z peusyi "p. Kowalewskiej.

Pouiiuo Tudności ze strony policyi, p Błeszyń
ski nie puśi-.ił córki samąj, lecz udtł si’ę wraz z nią 
do cyrkułu VIII, w który li zatrzymano ich od gedż. 3 
w u .cy dc godz. 10 zrana, poczom przowiezn no do 
wydziału ochrany w ratuszu. Ta po dwugodzinnem o-
1 zekiwanin aresztowanej zapytano, czy należy do ja 
ki oguś kółka, a gdy odpowiedziała przecząco, uwolnio
no przostraszono całonocnym niepokojem i więzieniom 
w ijrkuie dziecko natychmiast bez podania jakichkol
wiek motywów.

Jednocześnie tejże noce, vr podobnych warun 
kacb, aresztowano grono młodzieży w wieku szkolnym.

—  Warsz. T-wo naukowe. Warsz. T-wo nauko
we ogłosiło sprawozdauie ze stanu • działalności swej 
za rox nbiogły: odbyło się mianowicie 9 posiedź ó wy
działu I g o  G ^koznaw stw a i literatury), 14 — Ii-go 
(nauk human, historyi i filozofii) i 9 - Hl-go (nauk 
matematyczno-przyrodniczych)

Do składu członków uależy 86 osób które, w 
imieniu wł isnem luj osób nie należących do T-wa. wy
głosiły (,gółem 75 komunikatów; prócz tego były czyn
ne kumisye: językowa, antropologiczna historyezi a i 
meteorologiczna.

Szczegółowo komunikaty stroszrzano są «Spra- 
wozdaoiach T-wa*. które drukowane ;ą  nioiynco w poi-
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skim ale r r ‘  obcy h językach, aby dorobek naukowy 
polski stał się wiadomym ogołowi uczonych i cząstką 
nauki wszechświatowej.

Nieząjiemie poważna badania naukowe uczonych 
polskich (choć pracują saraodz'filu.e, bez żadnej pomo
cy z zet-Uątrz, Ljz  współudziału wyższej uczelni) do
wodzą żywotności ducha naszego, znajdują coraz szer
sze zuaczenic w świacie naukowym za granicą i coraz 
większe uznanie tvśród wlasoego^spoleczeństwa.

A  wyrazem tego uznania cą duże darowizny (jak 
np. 10,00;), zebrane przez ks. Czartoryskiego, dla ucz
czenia pamięci Adama hr. Krasińskiego) i zapisy. Te 
ostatnie bez wątpienia wzrosną znacznie stopniowo,boć 
warszawskie T-.vo naukowo, jako najpoważniejsza in- 
stytucya nakowa, odpowiadająca zagranicznym akade
miom umiejętności, lmzyć może na cało społeczeństwo, 
w którem prowadzi tat zaszczytną i wysoką działalność 
naukową.

Z  g i e ł d y  c u k r o w e j .

W  ostatnich doiach na rynku miejscowym nio 
było wielkiego ożywienia. Zapotrzebowanie ze strony 
spekulantów prywatnych minimalne. Rafinerzy nabywali 
trysztai w- pietyiolkicn partyach, nie wykazując szcze
gólnego zaiLioresowf.ni i do iranzaitcyi na kryształ go
towy. Na Zadrieprzu ceny nocne, dzięki zapotrzebo- 
war. u rafinerów, przewyższającemu zaofiarowanie. Prze
ciwnie, na staeyacb kolei Południowo-Zachodnich zao
fiarowanie ze strony cukrowni znacznie przewyższa 
zapotrzebowanie. Komisya notowań na ostntr.iem pusir- 
dzenin zarogestrowala " następnjące znaczniejsze iran- 
zakeye:

1) 40,i)00 pudów, stacye Truścianiec i Kirna- 
sówks, po 4 rb. 15 kop. na grodziom styczeń hr. Sobań
ski—J. Kojlmanowi);

2) 50,000 pudów, stacya Sionki, po 4 rb. 8 kop . 
natychmiast (eukruwnia Uładowiecka—i loskiewskiej filii 
banka międzynarodowego);

3j 5,400 pudów, stacya Monaster^ska, la listo
pad, po l rb. (towarzystwo Cybulowieckit, — A. Łuka- 
ckiemu).

Świadectwa cssyjno:
4) 8,750 pudów po 17Va ŁnP- nil giudzień (Na- 

tanson i synowie— kijowskiemu bankowi prywatnemu);
5) 10 OCO pudów po 17l/ j  koi-, na grudz eń (ki 

jowski bank prywatny— towarzystwu Dżuryuskiemn);
6) l c 0.000 pudów pc/4o kop., na grudzień-loty 

(J. Hepner— M. Zaksowi);
7) 50 OuO pudów po 45 kop., na grudzień-lut; 

(kijowski bank prywatny—M. Zaksowi).
Uwaga Oznaczona w biilotynio z inia 15 listo

pada trauzakryę: na 50,0o0 pudów świadectw cosyjnyeh 
na grudzień po 20 kup. za pud,, należy ukazać: na 
styczeń i luty 1910 r. (tjwarzystwo^Gniowanskie—M. 
Zaksowi).

Csldnie wiadomości.
Na zachodniej granicy. Dowiaduje

my się, że na zachodniej granicy mar^być 
wzniesiona silna twierdza, klórahy mogła za
stąpić znoszone w najbliższej przyszłości 
twierdze w Warszawie Iwangrodzie i Zegrzu. 
Za silną twierdzę uważany]) jest ^Brześć-Li- 
tewski.

Przeciw lordom. Zarząd gwiązku robo
tników angiidsLdch uznał jedne głośnie postę- 
powame lordów za zagrażające wolności na
rodowej i uchwalił domagać się zupełnego 
zniesienia iżby wyższej.

Odmowa. Fosłowie {fulerski i Brejski 
nić przyjęli propozycyi Koła, aby objęli sta
nowisko wyższego sekretarza w prezydyum 
parlamentu.. Zgodził się przyjąć mandatoo-, 
seł Napieralski, przeciwko któremu oponują 
konserwatyści, Uważając go za ?ibyt rady 
kalnego.

Zajście w ptaria.neucie. W izbie depu
towanych w BrukseRi padczŁS głosowania 
nad projektem prawa o służbie wojskowej 
doszło er), burzliwych zajść, a nawet do bó
jek wśród deputowanych. Jeden z dzienni
karzy, pod wrażeniem tej bójki, padł w lo
ży, rażony apopłeksya. Dba, po uspokoje
niu się, przy ęła piawo 104 głosami pne- 
ciw 49.

Eoidwia truciciel* ka. Po wypadkach 
trucicielstwa w Austryi i Francy: zdarzył 
się w Hamburgu wypadek identyczny. 
W  szp.talu obłąkanych po zjedzeniu ryżu 
ciężko zachorowało z objawami otrucia zbio
rowego 547 chorych. Z nich dotychczas 
zmarły dwie osuby. Rcdzf się podejrzenie, 
iż jest tb czyn zbrodniczy Śledztwo w toku. 
Osoba sprawcy niewiadoma, jak również 
i pobudki czynu.

Mowa tronowa Wilhelma. Mowa trono
wa cesarza niemieckiego została przyjęta 
przychylnie przćz opinię włoską. Wugóle 
w opinii włoskiej nastąpił fciłny zwroi na 
korzyść trój przymierza. Tak samo pra-a 
francuska omawua z zadowoleniem mowę 
tonową,

Czarnogórfi i Austrya. , Cet. Wie3t.“ 
występuje nagle w nadzwyczaj ostrym tonie 
przeciw Austryi i to w nujśl wywodów Cza
ry kowa. Dziennik ten oświadcza, że aneksya 
Bośnii i Hercegowiny nie jest wcale zała
twioną, jck  to sobie w Austryi przedstawia
ją. Anstrya będzie musiała z bronią w ręku 
bronić Bośnii i Hercegowiny, albo zapłacić 
za ten rabusibk swoją\ gzystencyą.

Udaremniony zamaph. Wykryto w New 
Yorku sp:sek na miliardera Rockfellera. Ban
dyci zamierzali porwać go i uprowadzić, aby 
aaitępme wymusić od niego wielki okup 
Pulicya zarządziła szereg środków ostrożno
ści w celu ochrony Rockfellera.

Podoficer truciciel Sprawa usdowania 
otrucia 80 huzarów w Verdun jeszcze wc>ąż 
zajmuje żywo cały Paryi:. Dzienniki dono
szą, że podoficer Faraco przebywał często 
w złem towarzystwie. Odbyło się pod kie
runkiem pułkoweika drugie pize luchanie 
aresztowanego. Faraco złożył obszerne ze
znanie. W celi, w której jest uwięziony, 
zarządzono śc.i-ły dozór, gdyż istnieje podej
rzenie, że Faraco obmyśla plan odebrania 
sobie życia.

Z Verdun donoszą: Aresztowany podo
ficer Faraco zeznał w śledztwie, że wsypu
jąc kwas pruski do zupy, przeznaczonej dla 
szeregowców, chciał tylko zażartować i zdu
miał się> kiedy mu 'pb wiedziano o następ
stwach spożycia zatrutej zupy. To tłóma- 
i zenie się Faraca wiary nic znajduje. Oka 
zało s>»j( że ochotnik, od którego Farauo 
wyłud/ił 200 franków, w ostatnich dniach 
natarczywie upominał się o zwrot długu 
i groził ma skargą do komendanta.

Zamach na oficerow. Komendant dy- 
wizyi w I/nou otrzymał list anonimowy, za
pewniający, że porucznik HJcichter jest nie 
winny, i że rzeczywiotym sprawcą zamachu 
aa oncerów sztebu jencralnego jest jeden 
z członków rodziny cesarskiej. Z pow,-du 
rzucenia takiego podejrzenia ńa członka ro
dziny panującej, dyrekeya yoiicyi ogłosiła 
odezwę, wzywającą do udzielenia je j pomo
cy w wyśhdzcmu autora listu.
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T e le g ra m y  i
(Od korespondentów wtasnych).

Język w szkołach
Petersburg.— Wjszkcłach nierosyjskich 

uznano za możliwe wprowadzić, jako język 
wykładowy, język polski, niemiecki, łotew
ski, estoński, ormiański^ gruziński i tatar
ski w razie, jiś li znajdzie się 50 dzieci tej 
narodowości w szkole.

Zawalania się fabryki.
Łódź. — W Nowym RoKiciu pod Ło

dzią runął gmach nowobudowanej fabryki 
betonowej Artura Meistra. Dach betonowy 
zdruzgotał ściany. Zabitych dwóch robotni
ków i dziesięciu ciężko rannych.

Wystawa T-wa Sztuk Pięknych.
Warszawa. — Otwarto doroczną wysta

wę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
przy udziale 140 artystów.

Wystawa aivk tyczna.
Warszawa. — Czesław Tański, malarz- 

awiator, otworzył pierwszą wystawę awia- 
tyczną.

W sprawie Chełmszczyzny
Petersburg. — W związku ze sprawą 

wyodrębnienia Chełmszczyzny do Warszawy 
delegowano urzędnika dla zebrania dodatko- 
wycn ms.teryałów.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. — Guczkow zaprzecza, aby 

głosowanie ostatnie w sprawie noweli o nie
tykalności osobistej stanowić miało porażkę 
paździerńikowców; a to dlatego, że do nowej 
komisyi będą mogli wejść członkowie komi
syi sądowej,

Bałaszew óćwiadezył, że nacymialiści 
głosowali przeciwko oddaniu projektu prawa 
o nietykalności osobistej do komisyi sądo
wej, aby w ten. sposób nie podkreślić nieu
dolności dotychczasowej komisyi nietykal
ności osobistej.

Petersburg. — W komisyi nietykalno
ści osobistej prawica i nacyonuliści otrzy
mają 8 miejsc, październikowcy 6, opozy- 
cya 8. — Koło Polskie będzie reprezentował 
Dymsza. Prezesem komisyi ma być obrany 
br. Mćyeiidorf.

Petersburg.—W  „Ziemszczynie0 wydru
kowano koniec onegdajszej przemowy Mar
kowa, między innemi przytoczony jest na
stępujący zwrot: „strzeżcie się, ziejący ja
dem nienawiści inorudey, wkrótce bowiem 
powstanie wielka Roś, a wówczas nie ujdą 
cało zdrajcy0.

Protest prawicy.
Pete«*sburn. — Posłowie z prawicy zło

żyli na ręce Chomiukowa protest przeciw 
przekształceniu konwentu seniorów w insty- 
tucyę o charakterze bezapelacyjnie decydu 
jąeym, autorow ie protestu oświadczają, iż nie 
będą brali udziału w konwencie.

Różne
PeterSuurg. — W  Nowogrodzie 8 kła- 

sista podczas lekcyi zbił dyrektora tak do
tkliwie, że ten utracił przytomność.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Wilno.— W Obecności delegatów T-wa 

wzajemności słowiańskiej Lewszina i Koma
rowa odbyło się otwarcie filii wileńskiej, 
Lewszjn, .który pi ze wodniczył zebraniu, od
czytał referat o ruchu narodowym w IX 
wieku i o. celach wzajemności słow^arskiej; 
Komarow odczytał referat o sokolstwiu; or- 
ganizi-tor filii wileńskiej T wa, Kohn—o ce 
ich i zadaniach T-wa, oraz prezes T wa 

białoruskiego, Sołoniewicz—o kwestyi^biuło 
ruskiej. Otrzymano szereg telegramów! Od
była się uczta.

Warszawa. — Przy centralnem Towa
rzystwie rolniczem ma być zorganizowana 
sekeya leśna, mająca za zadanie rozpowsze
chnienie w kraju prawidłowej go podarki 
leśnej, uregulowanie serwitutów, wprowa
dzenie statysty-i leśnej i organizację stra
ży leśnej w majątkach pry walnych.*

Moskwa — Zjazd myśliwski odrzucił 
wniosek tępienia psów włóczęgów i trayoia- 
nia na uwięzi psów domowych Uznano za 
niezbędne zaprowadzenie podatku od psów. 
Zjazd ucbwild, iż właściciel psa uganiające
go się za zwierzyną na cudzy eh? gruntach, 
płaci karę.

Petersburg — W  ciągu tygodnia za 
regestrowano wypadki cholery: w Baku, 
Mikołajęwsku i w Jałcie.

Sachalin. Parostatek „Prosper", wyna
jęty przez flotę ochotniczą dn. 21 listopada 
o godz. 5 rano został nagie śc śnięty przez 
kry lodowe i wyrzucony na rafy J śiraiiste 
„Trzej bracia", znajdujące się w pobliżu por
tu aleksandryjskiego. Pasażerów i pocztę 
przewieziono po lodzie. Kom unika cya ■ brze
giem wskutek dopływu została przerwana.

Tyflis. Wieczorem na ulicy Midalew- 
skiej trzej zbrojni strzelali do jakiegoś prze
chodnia, następnie usiłowali umknąć przed 
stójkowym. Przyparci do muru w ciągu 
dwóch godzm ostrzeliwali z mauzerów od
dział polieyantów z policmajstrem na czele. 
Podczas n.arczk.i raniono prystawa Daszlro 
wa i l  stójkowego. ZDczyńców zabito. 
W agonii wyznali oni, że j rzybyli do Tyfłi- 
su z namiarem wykonania szeregu aktów 
terorystycznycb, oraz że zamordowali wEli- 
zawetpoiu naczelnika powiatu Awaliani, rot 
mistrza żaudarmeryi i innych urzędników 
adminislracyi.

iudź —Otwarta została wystawa anty- 
alkoholiczna, urządzona przez towarzystwo 
hygieaicz le. Wystawa trwać będzie’ 4 ty- 
godnj?. N a  wyatawie znajdują się okazy 
krajowe j zagraniczne.

Mińsk.— W bory,sowskim urzędzie skar
bowym przy przyjmowaniu pieniędzy spo
strzeżono banknot 500 rublowy, skradziony 
w liczbie innych banknotów 13 czerwca 
1907 roku w TyfUsie.

Ry.bińsk—Spaliła się resUuracya „El
dorado" wraz z calem urządzeniem. Od iskier 
wszczął -uę pożar w dzwonicy sąsiedniego 
soboru Sfraty wynoszą 50,000 rubli.

Petersburg.—Z powodu naznaczenia na 
dzień 10 stycznia w wielu ziemstwach pa 
siedzeń gubernialnycb, wszi chrosyjski zjazd 
przedstawicieli przemysłu rybnego zwołany 
został na dzień 27 stycznia, zamiast na tteien 
10 siy' znia.
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Serlin.— Parlament zaczął rozpatrywać 
umowę handlową z Portugalią. Mówcy 
wszystkich partyi wypowiadali się przeciw 
zatwierdzeniu umowy. Dalszy ciąg rozpraw 
wyznaczono na 23 listopada.

Madryt.—Z MeliffJ donoszą, że wszyscy 
przywódcy plemion z Benisikara poddali s:ę.- 

Kopenhaga. Zmarła wskutek influenzy 
księżniczka Marya, małżonki księcia Wal
demara Duńskiego.

Berlin. Na ulicy Sctwedtestrasse dwpj 
młodzi ludzie wykonali napad na filię poczto
wą z zamisrem zrabowania kasy. Wystrza
łem z rewolweru złoczyńcy lekko zranili 
starszego urzędnika, który zdążył jednak|za 
pomocą telefonu zawezwać pulicyę. Złoczyń
cy umknęli. Za schwytenie ich wy?ń?czono 
nagrodę w kwocie 500 marek.

Konstantynopol.—Na skutek preśby ł -  
mira afgańskiego wysłano do Afganistanu 
9 oficerów tureckich dla zreorganizowana 
armii afgańskiej.

Londyn.— W nocy na dzień 20 listopa
da prawie w całej Anglii szalała nadzwy
czaj silna burza przy przeciętnej szybkości 
vviatiu 70 mil na godzinę i ulewnym desz
czu. Zestały wyrządzone znaczne uszkodze
nia. Wiatr pozrywał dachy i kominy. Limę 
telegraficzne uszkodzone. W  rzekach poziom 
wody podniósł się znacznie. W niektórych 
miejscowościach rzeki wylały. Z nad morza 
donoszą o wielu katastrofach; zachodzi oba
wa o los wiulu łodzi rybackich, które wy
szły na połów

Londyn. — Asąuitb, motywując w izbie 
gmin swoją rczulucyę, powiedział, że poraź 
pierwszy w Historyi angielskiej kredyty asy- 
gnowane dla korony przez izbę gmin aa po
trzeby budżetu państwowego, skasowane zo
stały przez korporaoyę, memojącą prawa, 
jak wszyscy to uznali, skasować ani jednego 
zaaprobowanego przez izbę gmin pedatku. 
Izba gmin zadałaby kłam swoim tradycyom, 
gdyby nie wyjaśniła oirazu, że nie zamie
rza wcale znosić najcię/, zej obrazy i naj
bardziej niesłychanego pogwałceń a sry ch  
praw. Śmiesznym jest prrypuszczenie—o- 
świadczył Asąuit, że rząd wuiesie nowy pro
jekt i przedstawi go lordom do zatwierdza
nia lub odrzucenia. Wszelkie rozmowy o 
tem, jakoby bill finansowy nałoży przedsta
wić na sąd Diirodu były czczą papla liną. Pa
rowie odrzucili bill nie przez m łość do na
rodu lecz przez nienawiść dla budżetu. Po
stępowanie lordów będzie mieć liczne i na
der poważne następstwa. Balfour wygłosił 
mowę w obronie izby lordów, przyjętą z u- 
znaniem przez opozycyę.

Berlin — Na wybrzeżu angielskiem u- 
szkodzone zostały wszystkie druty telegra
ficzne pomiędzy Niemcami a Anglią. Dro
gą okólną telegramy również nie nadchodzą 
do Anglii. Depesze do Francyi, Belgii, Ho- 
landyi i prowincyi nadreńskiej naac loazą z 
opóźnieniem. Na berlińskim telegrafie głó' v- 
nym nagromadziło się mnóstwo* niewysia- 
nych telegramów.

Według otrzymanych tutaj z Londynu 
wiadomości, dn. 20 b. m. o g. 2 w południe 
została zamknięta mową tronową segyą par
lamentu.

PurUmmt przyjął w pierwszem i dra 
giem czytaniu, bez dyskusyi, prowizoryczny 
traktat handlowy z Anglią.

* W  parlamencie rozdano „Białą Księgę0 
w sprawie londyńskiej konfereucyi w kwa- 
sfyaGh dotyczących wojny morskiej

Be>‘Ein.— Do pism miejscowych donouzą, 
że cała hahdlowa część Baltimore ogarnięta 
została płomieniem. Wysłano r.a ratunek 
oddziały straży ogniowej (z Waszyngtonu, 
Filadelfii i New-Yorku,

Giarus.—(Szwaj carya). Utworzyło się 
T-wo akcyjne budowy kole! żelaznych w 
Turcyi z kapitałem lo  mil. franków. Oelena 
T-wa jest, budowa drugiej części kolei hag- 
dadzkiej Zarząd sprawami T wa skoncen
trowany jest w „Deutscher Bauk,

Budapeszt.- W związku z posłuchaniem 
udzielonem Andrassyemu przez cesarza do
noszą, że obecnie do izbv wniesione będuie 
prow zoryum budżetowe, ponieważ gabinet, 
który się podał do dymisyi, nie przedstawił 
• budżetu do zatwierdzenia izby.

Londyn.— Przy zamknięciu sesyi parla
mentu odczytano mowę tronową. Na po
czątku mowy w pomniaiie zostały cdwie- 
dziny króla poruigalskiego w Anglii, na
stępnie podniesiono trwające w dalszym 
ciągu pizyja. ielskie stosunki z mocarstwami 
obciini, zaznaczono, że ustrój konstytucyjny 
w Turcji wciąż się wzmacnia. Wspomc.Ano
0 ratyfikacyi z pewnemi omówierian x uenwał 
konferencji brukselskiej r. 1907, które nie 
potrzebowały sankcyi instytucyl prawodaw
czych brytyjskich. Wskazawszy na wzno
wienie konwencyi w sprawie sądu rozjem
czego z Niemcami, Szweeyą, Norwegią, Szwaj- 
earyą i Portugalią oraz na przyszłe zawarcie 
podobnych konwencyi z innemi mocarstwa
mi, w ntuwie tronowej zaznaczona o rozsze
rzeniu pełnomocnictw indyjskich rad prawo
dawczych i utworzeniu pobidniowo-afrykan- 
skiego związku kolonii, oraz o korzyściach 
oczekiwanych z konferencyi w sprawach ma
rynarskich i wojskowych. Wyraża ąa izbie 
gmin wdzięcznuść za szczodre kreemy do
datkowe, niezbędne do obrony państwa
1 przeprowadzenia reform socyalnycb, mows 
wyraża żal, -ż kredyty te nie zostały jeszcze 
zużytkowane. Urzędowe rozwiązanie parla
mentu naznaczono na 26 grudnia. Poezą 
tek wyborów na 21 gruania.

Kieł. — Wszyscy oskarżeni o naduży- 
c a w warsztatach okrętowych zostali unie
winnieni przez sąd przysięgłych.

Rzym. — Zmarł były minister Fortis. 
Wick. (Wyspa Ferro). — Od 24 godzin 

szaleje na morzu huragan. Ucierpiał baidzo 
południowy pas wyspy. Mosty pozrywane, 
gmachy uszkodzone. Pracę na stacyąeh 
elektrycznych zawieszono. Koniunikacya 
z kontynentem przerwana.

ROZMAITOŚCI.

Lulki chore na odrę. Śliczną anegdotę z dzie
ciństwa hoiendirstiej królowej Wilhelminy opowiada 
tygodp>k cT t Lits*. Powoego daia przy m Joetąiąj 
królowej jiosedzoeo starego generała. Poaczas obiadu 
zwróciła się nagle do niugo I spytała:

— O y  pan się nio boi pr^y mnie siedzień?
— Aloz nie — przeciwnie uważam to sobie za 

wielki zaszczyt,— upewnił ją  stary iołniorz. Czy wolno 
zapytać, dlaczego miaJbjm się bać?

—  Bu lo widzi p.in — odpowiedziała z wielką 
powagą królewska dziecina— przed chwilą bawiłam się 
lalkami, a ouo mają odrę.
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M urion Crav*for"d.

M R. IS A A
Współczesna indyjska opowieść.

(Z  angielskiego przełożył S W.fc

W obozie panował ruch i życie, ho do
chodziła już siódma; Kildare z kolektorem 
pojechali strzelać ptactw •, a łShyrhdns zaję
ty był tygrysia skóra, którą poprzedniego 
dnia zdobył Ubrałem się wń.o i siadłem 
do herbaty, myślą", że jest nas przynajmniej 
dwoje w obozie, którym Isaac-a okropnie 
brakować będzie. Miałem zamiar pójść z 
którym z panów na dziki, bo moc ich po
dobno była w okolicy, ale przybył posłaniec 
z pocztą i zamiast iść na polowanie, wzią 
łem się do czytania gazet i listów. Dowie
dziawszy s ię  z dzienników, że anglicy coraz 
głębiej brną w trudnościach swojej szalonej 
•wyprawy ałganislańskiej, a z listu, zawiera
jącego prośbę o czek na dwadzieścia fun
tów, ze shstrzMiuc mój i jedyny krewny 
nie spotkał się jeszcze z dobrze /.usłużoną 
śmiercią, zrobiłem wybór zajmujące! książki, 
i o dziesią'ej zainstalowałem się w jadalni, 
w której miss Westonhaugh już zajęta bvła 
robótką. Napisałem ognisty artykuł do „II - 
włer’a“ i rozpocząłem drugi z nienimejszym 
zapałem.

— Tanie Griggs — odezwała się miss 
Westonhaugh, klóra dotąd wzorowo się za
chowywała— czy bardzo pan jesteś zajęty?

— Oh! nie, nie b.irdzo — i pśsalem da
lej—karygodne—szaleństwo - widoczna- -szar
łat anery a

— Panie Griggs, czy pan umie roz 
pląiywać?

— Lord Beaconsfield — zdaje s:ę, że 
umiem.— Polityka Afganistanu, tak, tak bę
dzie dobrze. Mc. Ghyrłuns byihy wściekły

gdyby 10 przeczytał, ale mam nadzieję, że 
n.e przeczyta. Skończyłem artykuł i ułoży
łem papiery.

— Przepraszam panią, miss Weston- 
haugK; chciałem tytko skończyć zdanie. Te
raz jestrm na usługi pani.

— Nie, nie, widzę że pan nie masz 
czasu.

— Ależ i owszem. CLy chodzi o roz
plątuje L go pasma włóczki? zaraz pani po
mogę.

— Dziękuję panu bar'zo. To takie 
rudne, a ju nie czuję się w pracowitym 
usposobieniu.

Wziąłem włóc/kę i zabrałem się d" 
roboty, która okaz la  się wcale, nietrudną, 
chociaż dziwne to, jak wló zka potrafi się 
sama o własnej sile w tak niezliczone wę
zły i węzełki uozAyiązywać. Dobrze mi jed 
nak szło i raźno zwijałem lciębek

— Jak pan to zręcznie robisz - -zauwa
żyła m is s  Westonhaugh ze słabym uśmie
chem. Blada była i podkrążone miała oczy 
po nieprzespanej ii cy .— Gdzie sio pin tego 
nauczyłeś? C<y masz pan siostrę?

—  Nie, nie mam siostry, ale byłem 
kiedyś na morzu.

— Służyłeś pan w marynarce?
— Nie, miałem swoje sta owisko koło 

wielkiego masztu.
— Aie koło maczlu nie mogłeś pan 

nauczjć się rożąlątwuć włóczki? Pewnie 
dla matki pan to rob łtś, gdy hyteś dz;ec- 
kiem.

—  Nie pamiętam wcale mojej matki — 
nauczyłem się sam—na morzu

— Proszę mi wyhaczyć—domyśliła się, 
że dotknęła bolesnej struny. — Dziwne mu
siałeś pan przechodzić koleje.

— Moż i i dziwne. Nic miałem żad
nych krewnych oprócz starego brata, który 
umarł przed laty. Pozo-tał mi tył a o jego 
syn. Urodziłem s'ę we Wło-zech.

— Ale gdzie< pan nauczyłeś się tylu 
rzeczy? Wszak mówisz pan wszystkiemi pra
wie językami świata.

—  Greki i łaciny nauczyłem się w rzym 
skiej szkole, z inim uciekłem na morze; resz 
tę zawdzięczam poczciwemu op ekunowi po 
powrocie na ląd stały, gdzie staranne wy
chowanie, dzięki jemu, otrzymałem.

— Takie awanturnicze życie musi być 
bardzo przyjemnom. — Ztzdroszuzę panu 
przygód.

— Nie miałem ich tyle, co nasz przy
jaciel Isaacs.

Wymknęło mi się to niechcący, ho nie 
miałom bynajm iej zamiaru wprawić jej 
w zakłopotanie, i ze skruchą podniosłem na 
rdą oczy.

Zbladła i wsparła się o poręcz krzesła.
C.okawy byłem, czy to odjazd Isasesa 

tak zmienił jej wygląd, czy może rnezdro 
wą się czuła.

— Możeby pani co przeczytać, miss 
Westonhaugh? Tu mam bardzo ładną książ
kę—„Światu Azyi“, poemat o Indya h, E i- 
wina Araolda

— I owszem, proszę bardzo. Jaki pan 
dobry jesteś, panie Gnggs.

Zacząłem czytać i zauważyłem, że har 
monijny rytm wierszy uspokajająco na nią 
działo.

Po jakimś czasie zatrzymałem się na 
chwilę, wiedząc, ze kłoś się zbliża do na 
mktu

— Dokąd on pojechał?—spytała młoda 
młoda dziewczyna p i prostu.

— Pojechał spełnić szlachetny cr.yn 
Pojechał ralować życie człowieka, którego 
nigdy nie widział.

Oczy jej zabłysły, a wybladła twarz o- 
blała się rumień, em szczęścia. IŁedna miss 
Westonhaugti! Dlusiem wydawało się jej 
czekanie. Dzień jakoś przeszedł, a obi»d 
był smutny Miss Westonhaugh nie c ula 
się dobrze, i wydawało mi się, że mu
si to chyba być c ś więcej niż tęsknota 
za ukochanym Kildare i kolektor starali 
się nas rozweselać, ale John W'estonhangb 
niespokojuy byl o siostrę, a nuwet i stary

Ghyrkins zaczynał spostrzegać, że coś jest 
nie* w porządku..

Bo obiedzie, jak zwykle, wyszliśmy no 
werandę by zapalić cygara, zaledwie jednak 
usiedliśmy, słyszeć się dał tętent galopują 
cego konia, a w chwilę pośniej stanął przed 
nami posłaniec z listem do „Gurrogis Sa- 
hiba‘- tak bowiem hindusi wymawiali dźwięcz
ne moje nazwisko. List był po persku skre
ślony i pochodził od I-aacsa. „Ram Lal 
spotkał mnie niespodziewanie—pisał on — 
i posyła ci ten list odemnie. Trzeba ko 
nieczuie, byś przyłączył s!ę do nas poniżej 
Kajtungu,' około Sultanpnrn, w dniu gdy 
będzie pełnia księżyca. Jedź na Dżulindei 
i Sułtanpnr, z łatwością mnie dopędzisz, bo 
ja jadę na Smilę. Na przyjaźń i miłość cię 
/.akliriani, przybywaj! Chodzi o śmierć i 
życie! Pieniądze oddaj Irlandczykowi. Pokój 
z tobą!"

Westchnąłem i  nie umiałem sam sobie 
zdać sprawy z mc-ieh uczuć. Czv cieszyłem 
się, że zobaczę mego przyjaciela? Czy też 
martwiłem s ‘ę że muszę opuścić jego uko
chaną w obecnym jej stanic? Sam nie wie 
działem.

— Najlepiej wszyscy wracajmy do Sim 
li—rzekł John Westonhaugh, gdy mu po
wiedziałem, że muszę odjechać.

— N ‘kt już nam wkrótce nie pozo
stanie — smętnym głosem zauważył mr. 
Ghyrkins.

Znuhztem sposobność zawiadomić miss 
Westonhiingh o celu mej podróży, a pienią
dze oddałem lordowi Kildare.

Wyjeżdżając nazajutrz rano, zatrzyma
ny zostałem w tern samem miejscu, co Isa- 
acs poprzedniego dnia, i przrz tę samą cie 
mną postać.

— Daj mu to pan odemnie i n:ech 
pana B tg prowadzi! Wcdsoęła mi w rękę 
małą paczkę i znikła w krzakach.

„•Jak ona go kocha"—pomyślałem zdu 
miony wielce.

ROZDZIAŁ XII.
Nie. bardzo przyjemną była podróż, któ

rą przedsięwziąłem. Ab,y przybyć na czas 
do nieprzystępnej miejscuv» ości, ubrai ej na 
punkt zborny przez I aaeso, musiałem je
chać prostszą i uciążliwszą dr gą od n ie g o . 
On wybrał się na Simlę, skąd zarząd ił jnż 
był naprzód rozstawne ko om i kul i sów, ale 
.ja miałem dojazd koleją tylko do Dżuliuder, 
którego nie znałem, a stamtąd musiałem 
wła-mym przemysłem przebyć paręset mil 
drogi, o której nie miałem pojęcia, czy na
daje się do konnej jazdy. Pocieszałem s ię  
tylko nadzieją, że może Isaacs wydał jakie 
rozporządzenia, mające podróż mi ułatwić.

Postanowiłem zabrać ze sobą Kiramn- 
ta-Ali Jo Dżulinder, i stamtąd odesłić go 
z bagażem do Simli, nie chciałem się ba
wieni obciążać pakunkami.

Zrobiwszy zaledwie pięć mi! drogi, 
spotkałem niezna ego saisa, prowad ącego 
dwa mocne ponoye

— Puudit R; m LU przesyła waszej 
wysokuści pozdrowienie— rzekł tenże z n i■ 
zkirn salamem—i radzi jechać, nie oszczę
dzając koni. Dak (rozstawne konie) przygo
towany aż do ognistych wozów. W jednej 
chwil1 przesiedlaliśmy konie. Szybkich po
słańców musiał mieć Ram LU, bo rozsta
wienie koni na przestrzeni stu mil, w dwa
naście godzin, jest rzeczą której żaden zwy
kły hindusbyti n e potrafi. Gdy to jednak 
było już zalatwionim, to re-zta Wobec tego 
była głupdwem i zależało tylko od wytrzy
małości j źłz  a. Wiadomo, że lord Stee. I«- 
ton Kildare pojechał z Simli do Umballi 
jednej rocy, a wrócił następnego dnia, zro
biwszy ruzein sto o iem iziesiat cztery mile 
w dwadzieścia cztery godzin. To mnie uspo
koić; jeżeli Rum Lal zd<dtł tak urządzić lu- 
taj, to potr.-fi zapewne zrobić to samo z 
Dżulinder do Kajtur.gu. (D. c. n.).

KhiLiAKTORZE i w y d a w c y
TOMASZ MICHAŁOWSKI

Ai.TflNI CZERWIŃSKI

Czeska
c/f.da 

g o r z k a

najpewniejszy 
środfck prze
czyszczający.

Ś p r z s d r i  w aptekach i składach cptecznych. —

CftENGW E w in n
7, żelazem i manganem

f. SWA1EK i S-ka
C z , P r a h a

najlepszy środek 
dla niedokrwi- 
stych i rekon
w alescentów . 

Główny skład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24 02
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»

„Kijowski Sklep Współdzlslczo - Spożywczy'*.
Kijów, Prorezna Nr 23. Tel-efon Nr i9-10,

Sklep zaprowidowany \vo wszelkie arlykuly spożywcze z pioiwszych iąk, wvsi.kiogo gatunku. Specyaln:e poleca: wę
dliny litewskie, sery kaukaskie i inne, powidła i boró ki z Lii wy i Podola, grzyby lilcwikie, ogórki nieżyńskie.

N adszedł nowy transport wędlin lito i.sk  to  i kawy >PL(JTON<. 14359

r ł c ; r x x i i  i s t n i e n i a .

NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA 1LUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH

B t o s i a d a  L ^ t e r a c s k r r '
z  bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych aptrrów  polskich co tydzreó

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYHORADZKI.
„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, z powieścią na czele, bistc 
ryę, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa 
tową, słowem Wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia

dzieje ojczyste i pamiątki narodowe.
W roku 1909 drukować będzie powieść : Wiktora Gomulizkiepo .,Siódme „amen" JtfPana 

-iloicrzyc.kiego“ , z czasów saskich; Michała Syrtoradzk.ogo „Pułk Czwartaków", z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne Maryi Rodziewiczownej „Obywatel"; Sylworyusza Kondratowicza „Cher 
laki", na tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan 
n- Rabskiej, T ̂ aeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskfogo, Henryka Zbierz 
cbowskiego Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryl Konop
nickiej, Or Cła Wacławó Wolskiego i innych. Opowiadania historyczne: Xazimiorza Bartoszewi 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla Szkice przyrodnicze 
i psychologiczne prof dr. Ochorowicza. FejleLmy społeczne: K. Partoszewicra, Z. Dębbkieio, 
W. Gonu lickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna.

W  dziale ilustracyjnym: reprodukcje obrazów1 Matejki, slemiradzkieno, Brandta, Kossa
ków, Fatata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dziet mistrzów cudzoziemskich

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zna
komitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych autorów polskmh: J. |. 
Kraszewskiego, Z Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T  Yi
Na prowincyiiw W arszaw iei

Koczu e
Półrocznie
Kwarta’ me

rb. R
» 3
. 1 kop. 50

Kocznie 
Pbłrocznio . 
Kwartalnie

rb. 8 
* 4 
-  2

Zagranicą rocznie rb. 10.

Na aądanle adm inłstracya wysyła numer okazow y bezpłatnie.

ADRES REDAKCYI i ADflłllMISTRACYIs W a rsz a w a , P lac  W are c k i  4 .

PRZEGLĄD NARGDUO
MIESIĘCZNIK

pośw ięcony zagrdnieniom  życia narodowego w zeh resie  po
litycznym , naukowym, społecznym , literackim  i artystycznym.

; m a k a r o n y 14212
różna

Pod Zygmunta Halickiego.

M T o J o ś k i e ^
Oiiwa prawancka 

lerbata cejlońska firmy 

A. Rozewiu
A. Balboni N esterow ika 27.

kierownictwem
Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości

ti arkuszy druku.
P r i r a d p łe t a  w y n o s i :

Z PRZESYŁKĄ POCZTO W Ą :
rocznie . . . . rb. io .—
półrocznie. . . „ 5.—
kwartalnie . . „ 2 50

W  W A R S Z A W I E : 

r o c z n ie  . . . . r b . 8 .—
p ó łr o c z n ie  . . . „  4 .—
k w a r t a l n i e .  . . „  2. —

w GALICYI rocznie koron 20.—
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie.

Cena n um eru  p o jed yń czego  I rb .
Adres Redakcji: W AR SZAW A , Smolna 10 m 10, teleb n  32-15

Ageneyi Rrdakcyjnrj:
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zmiorowicza H — 15.

SK ŁA D Y GŁÓJUNE: w A d m in is t r a ć y i  P r z e g l ą d u  EMarcdo-
wugo Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie
go") W Warszawio, w Towarzystwie Wydawmczcm Zimorowicza 
11— 15 we Lwowie, i w księgarni St. Olczaka, Mikołajewska 2, 
W Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę na P r z e g i ą ć  Ń a r o d c -  
wy przyjmują wszystkie księgarnie.

JAROSŁAWSKIE i KOSTROłnSKIE
R f ó f n ?

G. S O K C Ł O W A
KRESZS2ATIK Np 54.

Otrzymai'o w wiolkim wyborze roz
maito płótna, bieliznę stoło»ą, poń
czochy, skarpetki, prześcieradła, go
tową b cliznę męską, towary baweł- 
' iuiio i wielo luDych przedmiotów. 
Ceny zawsze stuło "i niżsce od wszyst
kich \v Kijowie, o czem pros/ę się 
osobiście przekonać. 13450 IB

5-10 rubli dziennie *
mozc zarobić każda dzielna oso- A  
ba, posiadająca parę godzin wol- 
nogo cza«u 1451 !)®
B o p d x o  s o l i d n y  i n t e r e n ! ^  
W szydkio szczegóły bezpłatnie ®  
i franko, a więc bez ryzyka. A  
Adr. L. iE . Metzl i S-ka. Oddz 3, 
W a r s z a w * ,  Marszałkowska .30 5

9  B O ®  0  9 " e

I
5 0 * 1  oszczędności opału, usuwa wilgoć

JO , pateot M u it ip l i f c a t o p  o g r z e w a n i a .
Dr. W. P . K ło b u k o n -s " !3 Jnż.-chem Warszawa, Al. Jerozolimska 71.| 
Przedstawiciolsl.wa w niektórych miejscowościach n&zajęle. 14032

Właściciel kamienicy " “„ s K ,
j ziemski r e l :e  m e n d .  pp n łaście.elom 

lienergicz. prakt. i ucz. z a r z ą d  z a  i 
! f c e £ o  kami-mioami. M.-Żytmu.orska 
13 m. 21. D 'a r/ądzcy. ‘ 14477

U W A G A ! >4117
Paoowie studenci, życzący sob>e w 
łatwy sposób mieć dzienpc zarob

kowanie

więcej raczą sio zgłaszać na 
Kreszczalicki zaułek Nr 13 m. !) 

od godziny 3 do 5 po południu.

pochwalony i zalecony przez Ojca Świętego PIUSA X 
przeleży! z włoskiego f"s. F r a n c is z e k  Albin Sym on,

"rcy fc lek u p
Składa się  z  pięciu częócii

Dom Handlowy

pl Du-nskl, obok magaz. Jf-moijewa
zawiadan;a, żo magazyn został odno
wiony i rozszerzony; otrzymano 
wielGI wybór jedwabnych, wołnia 
uych, sukiennych i bawełnianych ma- 

teryałów
Ceny na w szystkie tonrary zn i-

żnne, a mianowicie:
Satino de-L.on czarn. czy

sto jedw. Rb. l  05 k-
Kamus c?ar°y „ — 58 „

1 gat. wsz kol. „ -  70 „ 
Fular czyoto podw. wszyst, 

kolor. .  -  58 „
Tafta czarn. jedw. szei „ 1 60 . 
b  ngalina jedw. wsz. kol. „ 1 10 „ 
Wetna mośk. podw. szer. <d „ 83 „
Szewiot czysto wełoian. na 

damsk. kost. 2 arsz. szer. „ 1 35 „ 
Kort dams. podw. szer. „ — Gu „ 
Dyag nai męsk. wszystkich 

koloróu „ 2  50 „
Kort męsk.knpon na i.cstyum „ 5 — „ 
Drap. kupon na palto . 7 — „
„ męsk. palio zamiast 5 rb. „ 2 75 „ 

L>r»p. ang. Jams. „ 1 25 „
Wielki wybór mosk. barch. „ — 17 „ 
Madepolam od „ — 13 „
Schcrting . — 12 „
Otrzym. w. Irans. koł. plusz „ 5 -  „ 

m » » » » » G 25 „
Sukna dam skie we wszyst. kolor, 

w wielkim wyborze.
Dla uczących się rabat.

1 8 6 0 -5

Część

in

IV

dla małych dziatek, cena k. 3. 
dla ctzieci gotujących się do 
1-ej spowiedzi ikatechizm 
^rótki), eona kop. 10. 
(katechizm większy) a'a dzie
ci gotująi ych się do 1-ej ko
munii i dorosłych, eona k. 20. 
Nauka c świętach Pana Je
zusa, Matki Bożej iśw . Pań
skich, c c  a kop. 10.
Historya Religii, cena k 10.

Ojjcięc ów. ze wszystkich kate
chizmów, jakie zDał podczas swego dusz
pasterstwa przed papiestwem wybrał 
ton katechizm, jako najodpo
w iedniejszy, uzupełnił własnemi n- 
wagami i polecił wydać w watykaó 
skioj drHkarni, nakazrjąi. jednocześnie- 
dncbowietistwn wioskicmn używać go 
w nauczaniu religii.

Nakładem Męgarnl „P o lsk a -K a to llk a " w Warszawie, K^akowskle-Przsd 
m lcśle Nr. 64. Nabyć możni w ki lęgami „Polnka Katolika" Hrakawskle- Przed
mieście Nr 74 C tltiść w oprawie k 50, bez oprawy k. 40, w setkaoh 20^ rabatu.

Drzewo opałowe
F M f '1  S  P ip tro w ^ k isg c
w Kijów ib na Przystani. Talofon 2234 
Cony nainiższe. Drzewo nailep. 121 "fi

Oo sprzedania m^gaT.yt? p̂ zy 
nlioy 1'undnkloiow- 

skiej. Poste-restantc dla 9. KO. 14443

" t N S Y O N A T
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwii-.tnie umeblowane, kuchnia obfi-1 
ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa-1 
no. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg ' 

Marszałkowskiej. 13188

Rząd zca gosprad-irczy, rolny 
(pużnańczyK) z dłngolffca. dośw.ai’- 

czenicm i wyb rowe< i świadectwami, 
poszukuje odpowiedniego stanowiska 
id  zaraz lub ewentualnie o i  wiosny. 
Łaskawe ofeitydo Admiuisiracyi iDzien- 
nika Ki.iow<ki'g « .______________144G0

Nasser»fe buku 1odP.ri5S&
.drm . Satanów guh. pod. Zarząd dćbr 

Hr. Iii mcni.yuy Tyszk cwiczuwei.
13875

Now o-otworzony

Warszawski fabryczny
S k k l  M e B t t

poloca: 132a9- 21
Angielskie łóżka, szafy, lnstra, g ir- 
niluiy mebli, mabrye jedwabno, 
draperyc, firanki I wszelkiego ro

dzaju meble
do cenach fabrycznych 

osz konkurwcyi.
K reszczatyh 37 wprost Fnnduk.

S9rwa Sienny
T s r g

olać Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiel
ki szyld czerwony) duży zapas drew 
b r z o T O w /c h  na Kij. Kow. dr. żel. 
Polecam z dostawą i gwaran-yą sum. 
składania. C uy oizkie. Śi rzedaz drew 
na wagę. W ę g ie l  k a m ie n n y  rozm. 
gat. i plowany. j 4327

Buchaitar-kareppondsnt
berczyk) wyrutynowauy 1G-Ie*nią 
praktyką w branżach frhrycznych: że- 
aznoy i przemyśle drzewnym, poszuku

je odpowiedniej pracy, w mieście lub 
na wsi w majątku rolni' ^-przemysło
wym nietyko <,o racyonalnego prow? 
dzenia lecz i zakładania, regulowania 
i bilansowania ksiąg i rachunkowości 
Łask. zapotrz bowaaia mej pracy p o  
s*fc zwracać do Adm. »D /ieu. Kij w. 
pou A. Z. 1434

ii

Kijów, w pobliżu Dumy Kreszczatlckl 
zaułek 5. T elefon  628.

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M iesięcznym - i s i ^ T r t w o .

Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z*szacunki Tadeusz Mroczkowski.

Kosie gotowe
wybór duży do kwi.tów. papieru, do 
robót dam ;KiCh, nót gazet, bielizny, do 
podróży i t. p. poloca koszykarz Z. 
Czerwi 'Cki,Borys.tok39i Funduk. 16/18

14u54

WŁODY CZŁOWIEK
kawaler z ziomiańskie.i rodźmy, ukoń
czył średni zakład agronomiczny z dwa- 
lctnią praktyką, poszukuje posady przy 
gospodarstwie. Oferty z warunkami 
proszę nadsyłać: Warszawa, posic-ic- 
stante »K. P. 345c. 1447q

CT9Ol

04

co
NC3
IMCO

as

0~*ganizacya kontroli i rachunko
wości nowym sj S t e r n e m  u o o -z -  
czonym. Runrizya i stałe prowadze
nie rachunków w m io'cio i na prowin- 
'-yi. G u u r ic ą d z a n ie  rachunków v .cz- 
nvch i bilan-ów. F tk s p e p ty z a  bu- 
■ halteryjna. Chlubne odezw y. 
L^hewsaorzędne refeenneyn. 
Program szczegółowy na żądanie od
wrotną pocztą. 1441,4

W ^ h c w a w c a -
nauczyciel st. posiadający chlubne re- 
komends -ye poszukuje lckcyi. Swia. )- 
sławska Nr 9 in. 5. 14485

w wielkich partyacb l:s*zo- 
M f w A  z o w e  na Kij. Kow. Kol 

Żel. poleca z dostawa i 
gwarantuje sumień, nklsd. w sążnie lub ' 
więcej. Ceny Die wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa niłow. 1 
ua wagę. Żydowski targ, róg u l S tępa-! 
nowskiojN r2 t e r e f .  I& 25. 13330,

P a l t o t  Ł'an8ar° vy nowy do spr/oda- 
r f j l l J l  nia ia 70 rb. na wźrd t wyż. , 
niż średni. M .-W ł dzimiorska 18 m. 10.

14455 r

Pierwszorzędna biuro nauczycielskie
Z .  Jasińskiej ,3“

poleca nauczyc.eli, nauczycielki, bony 
niemki, angielki, sprowauza f..>r.cuzl.i 
z własnego biura w Uaryżu Warsza- 
v.» Wlodzimieiśka 19, tol. 191-44

E. HERSE
20 Kreszczatyk

Ogromny wy!?ór

Od "U — 200  ph. sztuha.

S5. t e

Ho d ługo letn iego
wydziecżawit!i/iu

zaraz n ic 's "e  n* urządzę r c  m ljm  Wo
dnego na rzece Łngu w '\Viodzim;crz- 
i>ojyji-uim- Po szczegóły zwracać się 
do Pomiauowskiego, poczta Dstilug gub. 
wołyńskiej, Patydnic. 14035-3

Studanl rParys. i Kijów. uniw.
(dawniej) ukończ, w y iszą  Ros. &zk 
nauk społocz. w Paryżu z dyplom, 
poszukuje iu  lub na wyiazd posady 
korep., dom. sekret, lub u aDorakata 
lub innej pracy Zna języki: franc., 
niemiecki, angielski, łacinę. Poste-re- 
stanie P. W erlen. 11486

H A i p i ę  ( t a m
mieszkalny i przy nim kilka dziesięcin 
ziemi, oferty Jiroszę adrosowmć z szcze
gółami i ceną. Sat iiow, pod. g. Górecki.

14196

.Gasa± twarzy,
odmładza i wydolilalma płeć i ko.^r 
skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie piamy skórne. Pirogowska 
Nr 3 m. 2. 14278

Nauczycielko znaj. grunt, franc.1 
jęz. poszuk lckcyi »a pokój. K risz -1 

c -̂at cki ... ułok Nr 3 m. 2* od 3 — 5.
14405

Sadyba
33if dziesięciny przy dworcu Sprze
daje :ię w in faiorm p,( w. hnmańiki 
Wiadomość: Kijów, M. Włodzimierska 
Nr 45 m. 27 u K ostaiecki'go. 14422
D u t y n o m a n y  h an  II. w i e c ,  pisz. 
B  biegle na masz , poszukuje p ady 
polsko-ros. k o p e u p o n d b n t a  lub w o
j a ó e p a  Of> riy łask-: M icbsłow-ka 
Nr 16 m 5 dla L. P. 14426

Majątek przy kolei
na Wołyi in, odseparowany 1 on dz. do 
sprzedania Bliższe sz"zo<óły: S'awuta, 
skrzyń, poczt. Nr 30. Bez p średników.

14471

P n lfn iiT  i" Poszuknje miejsca, umń 
lUM jUnU Fzjrać i pisać, rek' nend 
osob Konstantynowska 21. u stróża.

14490

R i a d k a  o k a i y a
za 7 rb. 25 kop. 14492

■•rysył. 2 zimow. kost> umy: »Tpykct 
ŁugielskU uełn. irwaij i m d. ma 
teryał, 2 arsz. szerok', 4Vi arszyna na 
cu y  kostyum męski i 8 arsz. >fpy- 
koJ; P an am u  na uam. kost. trwały 
i eleg. materyał z opakowaniem i prze
syłką poczt, (beż zi1ic7ki i ryzyka), je 
żeli s ę nie podoba, fabr yka zv raca pie
niądze, za zalicz, poczt, dolicz. 16 kop., 
na Sybcryę jeszcze 85 top. Adres do 
f  wyM A. K iw n ia n a , Łódź Nr 126.

^ g r o n o m dobrze polecony 
pragnie zm enic 

_  posadę od 1-go
marca r. p. Adres: Ki,szu wata, kijów, 
gub., po-te-re tante. Azet. ' 14497

Ja m p o l-P o d o ls k i
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. K*jowsl{iego“
pr zyimuje

p. Włodziralarz Bicslnklarskl.

Rozkład ja: i ly pociągów.
(2IK0V.Y)

Na kol. Połud.-Zachodnichi
Kuryer I i II k f Odesa,ęKiszyniów 

Elizawetgrad—odcLodzi u godz. 9 w. 
urzychodz. o godz. 9 m 45 zrana.

v ccztoicy I, II i III „1. Od,1 "a, Brzośe, 
Białystok, G.ajnwo, Humań, Nowosieli- 
ce—ode mdzi o godz. 9 m 15 zrana, 
przycbodz. o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odosa, Nowo- 
■ńelice, Humań—odchodzi o godz. 12 
ai. 30 w nocy, pt zych. o godz. 6 m 20 
zrana.

Pośpieszny I, II i III kfj Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń -odcbedzi o g. 9 
m. 35 w., przycb. o g. 8 m. 15 zrana.

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przycli. o g. 2 po pół.

Kuryer I i II ki. War: zawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w , przych. o g. 
U  m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad. Znamienka, Fastńw - od
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl, Mikołajów, 
Eliza vetgradi Znamienka, Fastów— od
chodzi o g. i o  m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II i III kl. JBprdyczćw, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodź' o g. 10 
m. 46 zrana.

Hieszaiły II i III kL Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastńw—odch. o g. 4 
m. 35 po poł., pi zychodzi o godziuie S 
m. 33 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko
wel— odchuaz d godz. 10 m, 14 wiecz. 
przychodzi o g 7 m. 40 zrana,

Toicarowy pośp. IV kl. Malin—od
chodzi o godz 4 m. 20 po poi., przych1 
o g. 9 m. 15 zrana.

(ń zniowski. Fastów III klasa od
chodzi O godz. 3 mmut 32 po południu 
oprócz dn1 L,wiąte"znych.

Osobowy I, II i III kl. Petcrsbnrg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, WiJn.>— od
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

Pocztowy I, II t P I kl Wa-szawa, 
Sarny, Kowel. Iwangród, Granica, Wit - 
den odchodzi o godz. 12 m. 25 pc p o i , 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem.

Osobowy ], II i 111 kl. Brześć, Bia
łystok, Grajewo —  odchodź, o godzinie 
12 u  10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III f t j  Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Elkaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów— odch. o g. 8 m. 20 zra
na, przych. o g. 9 m. 55 w.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 287

Eleganckie! T r w a I e!

mm
n i

Towarzystwa

mm
P J U W D Z IW E  TYLK O  Z T A K A  M A R K A

a również K R E M  i A P R E T U R Ę
Maja wszysto i

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskie!! Wyrobów Gumowych
pod firmą „TRćliGOLNIK". 14123

T-wo Ĥ nry Smith i S b
r j  r a  za sn ijo wM STYTUCKA 4 . BEZaKOWSKA 30.

POLECA

ANGIELSKIE MOTORY NAFTOLE
fa b r y k i 1410Ó—

PBTTBR s, r  m  ( A s ®
Obecnie najtańsza siia po.uszaiaca: “ M T K k i A g S E 1-
D e z p ie c z e ń s H o  zu pełn e . 1'a j le p  izeJ r  e ko m enda c y s .

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE
M IELĄCE NA M ĄKĘ PYTLOWA, i RUZDW Ą 33

Aparaty młynarskie za sztucznemi żarnami
TRAPG*A (Pilsen).f a b r y k  r o s y j s k i c h  o r a z  

z n i n e j  f a b r y k i

F o r t e p ia n y  i d a n in a

fabryki „A. STR3BL w Kijowie jj i im ii i  j th
Sprzo-iaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. |||« l lB lI n w Ł L W  1 W 11Upo

Ż y la ń sk a  Nr 27, T e le fo n  IS5. 13389

zow
lak Ud leczniczy cały rek o t • »riy. Pięć w :erel od stacji „Nałęczów* <#••. 
rl. Nad w. (godzina drogi od Lublina, 5 od Warszawy). Bczp. komun* 

z Kijowem przez S m y — Kowel. Poczta i telegraf na niiej'<n. 
* 5 -p l*  r e  * • ^ S i M n t a i W  0 - s''> lalli y  4'd >oi.ni* po. L ecen ie
wZiLp-ifcStff * ■ " ■  ■■ « »  *™  y  cięższych pwft. rhor. rkrwowych.

;ym. wyjąw. spokoju i troskliwej opi‘ ki ltkawltiej. l-ąpn le gazowo, igliwio- 
■e. nt ner." i t. d. Hydro i rh Klro-terapia, Mnsaż, GigmastyJts, Rorntgemzr.cya, 
ArsouYali/acya, Kąpiele elektryczne, rzierokomorowe i świetlne. Kuchn/a dyc-
tyczna pod nadz. leKarsk. Ścisły nauzór lrkar-* Lr. Powozy na zam ówię  
io. Culodzicn. utrzym. od 3 rb. dziennie. Prosp kty szcz- g. prads i f  aneo

#
Pierwsza największa 
Iiosyi fabryka batysto

wych haftów

w MOSKWIE. 14187

DETALICZNY MAGAZYN
Kijów, Kreszczatyk 38.

FOLECA W DUŻYM WYBORZE: 
C M  f { . .  do bielizny, pi cząwszy od 25 
n d l  kop. sziuka (8 arsz.). 

f it (V U . iJ b i ó l i z n a d a m e k a ,  we-
W U Ł l łW a d łn g  naidottszycŁ modeli.

Płótna i batysty.

Naj rozmaitszo Eoj&l!*
Halki flanelow e haftowano.

Krcszczatik A? 36 
wprost u!. Luferańskiej.W podwórzu

K .  I l j a s z
Od 20-go 

października

łr a d y c y in e
zn iżen ie CEN

na ponczocli y, skarpetki, k alosze , rąkt jriczki, 
spódniczki orenbur.kSe i panz ińskie, chusCkj, 
bnszulki ciepłe, kołdry płótna, obrusy, ręczniki 
> t. p. 13409

Fischu ża')oty’ k'łn'°rzv̂ 't 4t. d.
CENY FABRYCZNE.

Zamicjsc priby wysyła się na żądanie

<8> @ @ ® ©
N ajstnrsza fa  
bryka: ognio

trwałych k r :

S. Źwierzchowskiega.

WYSYŁKA prób, katalogów flEZPŁUTMAzleceń po nad Rb.

14Jt> > NOWOŚCI ZIMOWE
w  o ^ d z i f - ł a c h :

li?  : Wota—Jedwabi—Bawełn
*. u 
iii

i ,Elff

lew arów ’ białych —  Bielizny stołowej 
. Bielizny damskiej i niskiej 

Konfekcyi —  Trykotaży 
Kołdsr —  Galanteryi 
Całe wyprawy od rb. EOO do rb. 3000.

U l ł  I  Q Al I I  D I A p  n  W  N [ E  ■ Sukien, kostyumów I bluzek
l  L A  a  R E  r n A U l i n n i C .  Bielizny.damskiej I niskiej

  Kołder na wacie i fartuchów.

Przed Gwiazdką
Polecamy Sz. klienteli magazyn na*z, 
jako źródło dobrych, praktycznych i

tanich zakupów.

B = =  Jabłkowscy
WARSZAWA, Bracka 23.

F ir m a  egzystu je  od roku 1895.

Dom Handlowy W IN O
'C O G N A C
LiKiERY
r u  m rWaiszawa, Senatorska 19, Telef. 13-89.

Bu r t o wy S k ł a d  W I N  r m T S
Cenniki wysyłają się fracoo i gratis.

i t. p.

13,642.

Najlepszy matorynł do przyk-rytswania podłóg

\itU i ^ L E U l l

Strzeżcie zBrowtt.
Fabryka: W.-IYasilkowska Nr. 77. Skład, 
Kreszozatik Nr. 14. Telefony: Fabryki 
Nr 5 1. SHadu Nr 1751. Cenniki ni 
z; d .Me. 121/2— 27

x x n ) K

Kakao
S. S IO U  i S -k a

8 Otrzymana P1!jj5j.
i 5  Orenburskich i penzeńskich 
5  puchonych chustek
* Jarchauy sarpmkowe.

Puchowe palta dziecinne.
pończochy,'skarp Iki 

i rękawiczkiCieple
Bielizna 1 ***i

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
B e z  S O D Y .  It/ez P O T A Ż U .

U nikajc ie  KAEIAO w yro b u  ch em iczn eg o .

Chustki na szyję.
I Krauraty, szelk i, portm ono- 
j(tki, spLiki i inne k. p. tow ary £

I y^Ceny stanowczo niższo niż gdzleindzi j.J^ 
: w  Magazyn saratowskich sarpinek
A  D _ «  Kros/cza W

I K S B * !  ty £ Ni 1D.JJ

T-wa Akcyjnego Wll ander i La.-son w Libawie. 
Dywany a LINOLEUM I chodniki z LINOLEUM.

LINOLEUM
d.a całkowitego przykrycia podłóg. 

Skład fabryczny
10138

K . S E ^ T F - R  i S  ket

USUNIĘCIE PRZYCZYN,

wywołujących zatwardzenie, uży
waniem Cascatinl Leprir.ce

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach apteczny h.
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przód snem Prawidh.we działania. 
Doskonały śr. dek ro/walniający. za'ecany przez wsayslk'ch lokar/.y. 14202

Futra i Karakuły
poleca magazyn

G. M. TRAESKIEGO
Gotowe damskie i męskie rzec-y futrzane włosem na wierzeb, żakioty karakn- 

łowo, boa, gorżetki, mufki i czapki

C e n y  b e z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a .
Ccuuiki ua żądanie gralis. 

K p e s z c z s . ł i h  Np  10, t e i o f .  15 74 . 13792

J44vj0 M A G A Z Y N  F U T E R

S. P. Islom lnej
b. J. T © J3JK

Firma egzystuje 
od 188 r. j Mikałajowska 4

Ś p u t o w n i k i — Corbetta 

U W y n y  p i o n o w e — Blackstona
M a w a  angielskie do 
I 8 U 2 C  sieczkarni T y z a k a

Latarni 3 bezpieczeństwa

0ZA!2 j ELAZNE f l lEDEftSKIE
PO LEC A

Grand Hotelu.
M w  Kazistynie i Aleksandr^^wcc
n',gub. kijowjskiej. 11077

M A C A 2 7 N
B I E L I Z N Y K . A C I N N I K

Snstyłucha

T c h ó r z e ,  w i e w i ó r k i ,  l i s y ,  k a n g u r y
Spicyalcic dla d futra i rzeczy 

Cuirzane na wierzch wiosem, zagraniczne

K a r a k u ł y ,
rozm aite

G o r i e ł y
w ogromnym wyborze,

Dla spełnienia obsialunkow bez znrmlu — 
sprowadzony specjalny krojczy z Wiednia.

W  CzeskoCzesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
m  trykotowych i pończoszniczych

Na sezon zinowy p lecą ciepłą bieliznę Jegerowską i iii,,Na sezon zuow y ji lecą ciepłą bieliznę Jegerowską i iii, chust- a - 
ki penneńskio, puchowe, wełniane >•. nanik. namskie, ligara, 
kamasze, rękawiczki, hostyumy dla m yś:iw ych, kurtki i,a fu- 
tr/e i z 'wełny wielWądzioj. *ł«a cierpiących na reu.matyzm

rS ft iS a £ !n y s i ł fd: P r f e c i Ł i a  b i e l i z n a  c i e p ł a .  %
Ceny bardzo r.izkio i i itsłe. Cenniki na iądanie. *

d  ‘te" G. W. CndrDe Łfe?

Tyżzień Sadowy 142.>4
N r  1 2 .

II

Lampy Żarowa-Naftowe
UK1WBRSJMB i i

c. c ś j c i t U e n i u  w e w n ą t r i R e g p
magazynów^ hal, wars/rtatów, lokiilo3V i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konslrnkrya prosta.
Sita światla jrtlnegn palnika około 150 świec 
\Yyt>ląd efektowny.
C m y przystępne.

GEYERALKA R E P R E ZE P TA C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych

w * " ® ® "
Cennik i opis gratis fra-ico. 3854-

Potrzebnl są uzdolnieni agend na korzystnych warunkach

MAGAZYN FUTER
D O B R E C O W A

M ichajłows" a II, te le f. 2351.
Pmfezę przekonać jię! Wielki nyliór d«mskicli rzeczy  futrzanych do 
góry w łosom , paltoty m ęskie na fu trze. Dochy, foki, sobo

la, kuny, nurki, gronostaje.
Kołnierze futrzane, zarękaw ki, czapki.

Trzyjmują się obstahmki. "TB®
Suin enne wykonanie roboty w wlasnrj pracowni. 14188

D z ie rż a w y
poszukuje się w dobrej glebie w kraju P<Bdnio\vo-ZacliodQ-m, przestrzeni di 
fi"0 d/iosięcin. t. skawc (-forly: Dom Hsndlowy „S . Orłowski i In
żynier W arch ałow sk i". Kijów, K reszczatyk Nr: 25. 14353

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
spoeyalne pa
rowe oczysz
czanie ul rań G. Z a jce w a Kijów, prorazna 2

w d. Towarzystwa 
Rosya. ,4614

firma nagrodzona w a g a r  Wielkim złotym medalem
i honorowym Krzyżem na wysławię w  WieJniu.
o b s ta lim k i w y k . w  p r z e c ią g u  5 £  T e s e f o n  1 8 6 3 .

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
odv\f,tne, welnii ne, p!uszov e, atłasowe i t. d. Firaukij portyery, suknio bdo- 
rc-, f 7ji:ele, kitlo, maiynarki, jieniuary kchrowe i inno. Parasolki, p il.ofle, 
ailafroŁi, rękawiczki, meble bez prócin, jak również dy v.any plu-zowe i aks»mit ic.

B Y Ł Y / R A C O W n i K  H E R S E G G 13323-15

MAGAZYN i PRACOWNIA WYHGBOW KUŚNIERSKICH

farys- 
kicli

i  s k ł a d  r o c z e l k i c h  j u t e r
Przyjmuio wstćltMiuy roćzaju obst.alun- 
l.i "s swi go lub powierzonego materya.- 
Jn. Na skł.dzie j.osiada wielki wybór

g s r ż e t e k  i m u f e k .  -
K r c s z c z a t i k  22 wp orlwćrzu (Jrand Hotel, obok poczty.

Jana Rzemińskicgo

P i e r w s z o r z ę d 
n y  m a g a z y n G O  R S E T O  W

W ,me P au l Rfflarie
Pragnąc rn’sz;:rzyć swój maga yn i zapewnić wygrdę dla Szai. wnych 

na ich kliomek, przeniosłam takowy z ulicy P r o r o z n o j  N r  II

na Lutcrańską Ne 3 na parterze.
>ts!unkl wykonują się na term in i sbm inn.-ie, piObstslunkl wykonują się na term in i sumien.-r.e, posia

dam również r. składzie duży wybór goto*wyc7i gorse 
tów, biust-halterów  i w szystkich niezbędnych dodat
ków Przyjmuje S;ę gorsety do oczyszc enia i naprawy. 14397

t l i ł  olbrzymia partya 
f  i  -* prawdziwych puchowych C h u s t e k ,icenburakicli i P -snzońskicli 

P in n lo  ''tkaw icTki, pończochy, skarp etki,trykot, ko- 
u lt jJ lP  szulki i kalesony, puchowe i szydełlt. halki,

So.taŚ^a^L^Te barchany sarpinkowe.
Ceny niższe od ogzjsiuiących.

lagazyn W. H .  31R0TKINA ( K reszczatyk Nr 8.
13925- 12

O i'ifc » r t jiu  F o is k a  w  K ijo w ie , o llc a  W n ś ^ jta y Ł o w s k a  (,1’rorezna 9) ró g  UnDzkiń jJk ieJ

łlPlU.
' i


